
Od dziś
nouue dni bezmięsne

Od dzisiaj obowiązują w  ealej 
Polsce nowe dni bezmięsne —  są 

to środa, czwartek i piątek, za­
miast jak dotychczas: poniedzia­
łek, wtorek i środa.

Uwaga! Czytelnicy „ Słowa Polskiego"! Z dniem 3 
września ł»r. „Słowo Polskie“ otwiera.

Dział porad prawnych
Szczegóły na sir. 5-tej.

Zjedn. Podkreślił om fekt, że w  wzra­
stającym handlu zagranicznym Polski 
Stany Zjedn. figurują ha 3-cim m iej­
scu. .

Amb. Winiewicz oświadczył z na­
ciskiem, iż wiadomości, jakoby Pol­
ska zerwała kontakt z państwami za­
chodnimi wywołują w Polsce zdziw ie­
nie i  oburzenie. Naród Polski — 
stwierdził ambasador —  jest przeko­
nany, że odbudowa Europy może być 
<jokonana tylko na drodze współpracy 
państw wschodnich z zachodnimi.

NOW Y JORK. (AP I). Ambasador 
polski w  St. Zjednoczonych, Józef 
Winiewicz, który powraca do Wa­
szyngtonu po naradach z rządem pol­
skim oświadczył wczoraj w  Nowym  , 
Jorku dziennikarzom, że zarówno 
Rząd, jak i Naród Polski zaniepoko­
jeni są tendencją mocarstw zachód- j  
nich co do odbudowy Niemiec ze szko- j 
dą państw sprzymierzonych, zniszczo­
nych w  czasie wojny.

Amb. W iniewicz podkreślił dalej, że 
jego zadaniem jest utrzymanie jak- I 
najlepszych stosunków ze Stanami '

Kto rozsiewa pogłoski o zerwaniu
Polski z USA

armii demokratycznej posuwają aię w  
powodzeniem naprzód.

„Szara eminencja” Grecji 
przybywa do Aten

ATE N Y . (PR). W  najbliższym czasie 
spodziewane jest przybycie do Aten 
dyrektora departamentu stanu USA 
Hendersona. Przyjazd jego związany 
jest rozbieżnością poglądów dyploma­
tów amerykańskich w  Atenach na 

.sprawy tworzenia rządu. Ambasador 
j USA w  Grecji jest pełnym zweien Ili- 
; kiem rządu Tsaldarisa.

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
■zabronił Zervasowi wejścia w  skład  ̂
nowego rządu.

RZYM . (AP I). Komunikat radiowy 
arm ii demokratycznej podaje, że w 
całym kraju oddziały armii demokra­
tycznej prowadzą w  dalszym ciągu ak­
tywne działania. Na Peloponezie .od­
działy partyzanckie atakują przeciw­
nika w  rejonie Kinuri. Komunikat 
donosi o poważnym starciu z wojska­
mi rządowymi w  rejonie Messyny.

W Traćji ermia demokratyczna
przerwała komunikację kolejową m ię- 

j dzy Alexandropolis i Komotini. W re­
jonie Komotini zajęto 5 wsi. W oko­
licach Konicy oddział arm ii demokra­
tycznej zaatakował zgrupowania wojsk 
rządowych zadając im ciężkie straty. 
Niedaleko Edessy i Floriny oddziały

Ofensywa greckich powstańców
trwa nieprzerwanie

nikował, że na w ysp ie  Samos na 
! m orzu Egejsk im  w o jska  rządow e 
j starły się z  powstańcam i. Po obu 
stronach są zabici i  ranni.

ści rządu t. zn. usunięte będą wszy  
stkie elementy nieprzychylne partii \ 

populistów.
M inister Bezpieczeństwa zakom u -'

Pierw sze zarządzenia nowego rządu

Prasa grecka musi milczeć
- °  w p o / n i e  d o m o c i / e i

A T E N Y  (obsł. w ł.) Odbyło się tu 
posiedzenie Rady Obrony Narodo- j 
•wej z  udziałem  m in istrów  w o jn y  
m arynarki, bezpieczeństwa i lotn ic­
twa, oraz szefów  sztabów general­
nych arm ii lądow ej, m arynarki i lo t 
nictwa. W  posiedzeniu, któremu 
przew odniczył prem ier Tsaldaris 
w z ię li udział rów n ież szef b ry ty j­
skiej m isji wojsko-wej gen. Raw - 
łings, oraz szef am erykańskiej m i- 

:s ji w o jskow ej gen. Livesay.
Na posiedzeniu tym  zapadła u- 

j chwała, przeprowadzenia energicz- 
iniejszej walki z partyzantami, dalej 
I lepszego użycia m ateriału w ojenne- 
: go dostarczanego przez A lian tów , 
po trzecie postanowiono wzmocnić 
oddziały bojowe nowo powołanymi 
rocznikami, po czwarte f>ostanowio- 

j no w ydać zakaz publikowania w  
j dziennikach wiadomości o walce z 
! partyzantami
| Rząd  greck i zapow iada dalszą 
czystkę w  szeregach urzędniczych, 
sabotujących rozporządzenia rządu; 
Czystka ta będzie przeprowadzona 
pod kątem  w idzenia jedńopartyjno-

W essel L ied  i  wznosili okrzyki na 
cześć M osiey ‘a. W yw iąza ły  się bó j­
k i z policją , przy czym jeden  z  de­
m onstrantów został ranny i odw ie­
ziony do szpitala.

P o lic ja  rozproszyła demonstran­
tów. 8 osób zoślfcło aresztowanych, 
2  osoby spośród przechodniów  i  1  
policjan t odnieśli lekk ie  obrażenia.

i

Horst Wessel-Lied
na ulicach Londynu

L O N D Y N  (P A P ) Jak donosi A g en ­
c ja  Reutera, w  dniu 31 sierpnia 
po lic ja  londyńska rozwiązała w iec 

b ry ty jsk ie j L ig i b. kombatantów', 
do k tórej należy w ielu  członków 
b ryty jsk ie j unii faszystowskiej 
Osvalda Mosley'a. W iec odbyw ał się 
w  dzieln icy Eastend. Faszyści sta­
w ia li opór p rzy  rozw iązyw aniu  w ie- ' 
CU, śpiewali hitlerowski hymn Horst

Z a p ro sz e n ie  
cfo  J o g i a  k a r t y

Kto skorzysta?
B ATAW IA . Indonezyjski rząd repu­

blikański zwrócił się z apelem do 
konsulów 'generalnych Stanów Zjed­
noczonych, W. Brytanii, Australii, 
Chin, Francji i  Belgii w  Batawii, by 
udali się do Jogiakarty. Zaproszenie to 
nastąpiło na skutek decyzji Rady 
Bezpieczeństwa dotyczącej wspólnych 
badań konsulów generalnych w  Ba­
tawii. sytuacji w Indonezji. Apel rzą­
du indonezyjskiego wyraża przekona­
nie, że wizyta konsulów posłuży in­
teresom prawdy i sprawiedliwości i 
pozwoli obserwatorom zagranicznym 
na wyrobienie sobie dokładnej opinii 
o sytuacji w  kraju.

Wojna skończy się
uj połoutie września 

gdy traktaty pokojowe
w ejdą w  życie

IXYNDYN. Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych traktatów pokojowych 
z pięciu państwami, byłym i satelita­
mi osi, nastąpi w' pierwszej połowie 
września. Ze strony Związku Radzie­
ckiego wyrażano zgodę, by traktaty 
te weszły następnie w  życie.

Obecnie toczą aię rokowania angiel­
sko -  radzieckie na temat ustalenia 
daty wymiany tych traktatów. Pro­
wadzona jest również wymiana zdań 
ze Stenami Zjednoczonymi i Francją.

Co tydzień - 
nowy prezydent
N ow a rewolta

w  Ekwadorze
QUITO (Ekwador) (AP I). W tydzień 

po zagarnięciu władzy w Ekwadorze 
przez płk.Carios Manchen«, który 23 
sierpnia wypędził z krajü poprzed­
niego prezydenta, Jose Marża VcMzco 
Iharra, wybuchła w państwie nowe 
rewolta, skierowana tym razem prze­
ciwko Manoheno.

W/g doniesień agencji United Press, 
powstańcy opanowali jedno z w ięk­
szych miast Ekwadoru, Rio Bamba, a 
wiadomości z innych źródeł podają, 
że również i  garnizony w  Ambato i 
Guarande opowiedziały się po stronie 
powstańców.

C a  d & jfe n . tU fts Ł&

W rześn iow e refleksje
Zwykło się mawiać, że wrze- j 

sień roku 1939-go był datą prze- < 
, tomową, zwykło się używać | 

szumnych zwrotów retorycznych, 
że miesiąc ten był zakrętem n a - , 
szych dziejów, słupem milowym  
rtd. itd. A  tymczasem to by! zwy­
kły sobie, polski wrzesień, zadu­
many w  słońcu, ciepły i łaskawy, 
wrzesień, jakich tyle już przeży­
liśmy i tyle przeżywać będziemy.

Tu nie o wrzesień chodzi w  
blasku pięknych metafor. Tu 
chodzi o zgon epoki, a conajmniej
0 zgon czasów, które umarły i 
które nigdy już nie wrócą.

Za kilka dni obchodzić będzie­
my rocznicę reformy rolnej. Do 
poetyckich przenośni zaliczyć 
musimy powiązanie tego faktu z 
wybuchem wojny osiem lat te­
mu. A  jednak, gdzieś u podstaw 
wielkich przemian historycznych 
leży niezbity fakt, że gdyby nie 
pierwszy wystrzał wrześniowy, 
nśe przyszłaby reforma, nie , 
przyszloby tyle innych przemian 
społecznych, które gdzie indziej 
wym agały arwawych wstrząsów
1 rewolucji, a u nas dokonały się 
tysiąckroć bardziej spokojnie, 
planowo, niepostrzeżenie.

Osiem lat temu, we wrześniu, 
na placu walki pozostał wresz­
cie szary żołnierz piechoty. K ie­
dy już w  gardle mu zaschło od 
przekleństw, wrócił do domu i 
rozpoczął sześć trudnych lat ży­
cia. W  ciągu tych sześciu lat Eu­
ropa zmieniła zupełnie swój w y­
gląd, postarzała się, jak mówią 
jedni, cofnęła się wstecz, jak 
chcą inni. W  każdym razie Eu­
ropejczycy poszli naprzód. Do 
swoich gorzkich doświadczeń do­
rzucili jeszcze jedno: trzecia
wojna oznacza koniec Europy. 
Trzeba więc ją  przebudować od 
podstaw. ~

I  zaczęła się odbudowa. Cbłop 
dostał ziemię, zadymiły fabryki, 
będące własnością narodu. I  rok 
rocznie, właśnie pierwszego wrze 
śnia, Polska dokonuje bilansu. 
Ten tftÜ&ns wrześniowy budzi w  
nas satysfakcję, że jednak każdy 
nowy wrzesień oddala nas na 
zawsze od tamtych smutnych dni, 
które nie wrócą.

Jakże inne są nasze, powojen­
ne wrześnie—

Pierwsze wiadomości o wynikach 
wyborów na Węgrzech sygnalizują 
całkowitą klęskę partii drobnych po­
siadaczy ziemskich, która jak w iado­
mo zwyciężyła w  pierwszych wybo­
rach i posiadała większość w parla­
mencie. Partia ta poniosła całkowitą 
klęskę w  Budapeszcie oraz w ielkie 
straty n* wschodzie i  zachodzie kra­
ju. Do chwili obecnej partia komuui- 
■tyczuta »trzymała ponad milion gło­
sów, a wiec ponad 22 proc. głosów 
uprawnionych do głosowania.. Na dru­
gim miejscu znajduje się opozycyjna 
jvartia katolicka Barankovicse, która 
botychczas zdobyła 800.000 głosów, e
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Wyniki wyborów na Wyyrmech

Wielkie zwycięstwo blokn rządowego
Partia drobnych posiadaczy poniosła porażkę w całym krain

Edward Herriot, m e r Lyonu, pre­
zydent Zgromadzenia Narodowego 
Francji, został wybrany członkiem 

Akademii Francuskiej.

I Rłoeów i 28 mandatów. Pałtia aocjal- 
j demokratyczna uzyskała 527 głosów 
więcej i  straciła 2 mandaty. Lew ico­
wa partia narodowo -  ęhłopska zys­
kała 843 glosy, straciła 1  mandat.

| Z partii, które brały udział w wy­
borach w  raku 1945, a następnie 
przeszły do opozycji, partie radykalną 
zyskała 21.200 głosów7 i 1 mandat. De­
mokratyczna partia węgierska straciła 
6.756 głosów i  1 mandat. Partia de- 

, mokratów ludowych Barenkovicsa 
i Ckatolicka) zysfcała 50 211 głosów i 3 
posłów. Nowa partia opozycyjna P fa i- 
fera zyskała 235.563 głosów i 16 man­
datów'.

Z OSTATNIEJ C H W ILI
BUDAPESZT. Ostateczne wyniki 

wyborów’ węgierskich przyniosły cał­
kowitą klęskę partii drobnych posia­
daczy ziemskich, którzy spadli z 57 
proc. na 15 proc.. Ogółem blok partii 
rządowych zdobył 60 proc. głosów 
t. zn. 3.007027 głosów. Partie opozy­
cyjne zdobyły 1.089.159 głosów.

Z pośród ogólnej ilości głosów’ ko­
muniści zyskali 22 proc., partia drob­
nych rolników 15 proc., partia socja­
listyczna 14,5 proc., narodowa partia 
chłopska 8,5 proc. «

najbardziej uprzemysłowione ośrodki . 
przemysłowe podmiejskie będące cen- 1  
truan ciężkiego przemysłu węgierskie- 1  
go.) Według tych obliczeń węgierska 
partia komunistyczna zajęła pierwsze . 
miejsce zdobywając 26,4 proc. głosów. I 
I I  miejsce zajęła opozycyjna partie
P faifera zdobywając 23,9 proc. gło­
sów.

Ogółem blok rządowy składający 
się jak wiadomo z 4 partii uzyskał 
61,5 proc, głosów. Na partie bloku ; 
rządowego padło §80.428 gfosow, na 
partie opozycyjne 399.789 głosów.

W  skład bloku rządowTego wchodzą 
komuniści, socjaliści, narodowa par- 1  
tia chłop&ka oraz partia drobnych j 
rolników. Komuniści i socjaliści uzy­
skali 49,7 proc. głosów. 3 stronnictwa 
lew icowe w  bloku rządowym t. zn. 
komuniści, socjaliści i narodowe par­
tie chłopska otrzymali 57,5 proc. gło- 
•ów.

W porównaniu z wyborami w  roku ’ 
komuniści otrzymali o ~8ÖÄ66 i 

głosów w ięcej. Ilość mandatów ko- 
tnunlstycaanych wzrosła o cztery. Per- 
tia drobnych* rotaików straciła 326.IS9

więc 18 proc. uprawnionych do gło­
sowania.

BUDAPESZT. Prowizoryczne o t o ­
czenia dokonane w  poniedziałek po 
południu dotyczą już kompletnych 
rezultatów okręgów t. zw. „W ielkiego 
Budapesztu“ . (W iełki Budapeszt obej­
muje właściwą etoMeę W ęgier oraz

BUDAPESZT (obsł. wŁ) Ostatniej niedzieli odbyły się na 
terenie eałych Węgier drugie po zakończeniu wojny wybory 
do parfamentu węgierskiego. Według doniesień koresponden­
tów zagranicznych * Budapesztu, niedzielne wybory na W ę- 
grzeeh odbyły się w najzupełniejszym porządku. W  okręgach 
wyborczych, umieszczonych przeważnie w szkołach, zasiadali 
w większości wypadków przedstawiciele wszystkich partii, bio 
rących udział w wyborach. Frekwencja była bardzo wysoka, 
szczególnie zaś masowe głosowanie zaobserwow ano -w  stolicy 
Węgier i okręgach robotniczych kraju.
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Czji chcą wojnji?
Konferencja Panamery kański 

w  Kio de Janeiro, na którą udał 
się ostatnio także prez. Truman, 
jest nowym poważnym krokiem  
imperializmu amerykańskiego. 
„Komitet agresji“, zawiązany w  
Kio de Janeiro ma za zadanie oiie 
jakiie opracować schemat obro­
ny  zachodniej półkuli.

Niemal jednocześnie w  Nowym  
Jorku odbywają się obrady Zjaz­
du Legionu Amerykańskiego, naj 
większej w  U S A  organizacji kom 
feaiantów. Legion Amerykański 
jest przejęty duchem mititaryz- 
n u . nic więc dziwnego, ie  nutą 
przewodnią obrad Legionu była 
militaryzacja Stanów. Kombatan­
ci wielkiej wojny, którzy, zda w  a 
toby się, powinni nieść w  pierw­
szym szeregu hasła pokoju, do­
m agają się zwiększenie armii lą­
dowej i zaprowadzenia w  Sta­
nach Zjednoczonych obowiązko­
w e j służby wojskowej.

Zjazd prawdopodobnie opowie 
się za zwołaniem nadzwyczaj­
nej sesji Kongresu amerykańskie 
go dla „wzmocnienia obrony na­
pędowej“.

Cała ta gra toczy się przy a- 
kompan lamencie, jaki tworzy po 
duszna i chciwa sensacji prasa 
amerykańska. Po „latających ta- 
lerzacb“ i rewelacjach na temat 
„strategii biegunowej“ przyszła 
kolej na miasta atomowe i gigan 
tyczne schrony w  górach. Rewe­
lacje te są systematycznie deinen 
towane, ale właściwy swój cel 
akcja ta osięga.

Czyżby rzeczywiście naród a- 
merykański dyszał chęcią w o j­
ny? Przed kiłkoma tygodniami 
ministrowie angielscy chwytali 
się za głowy na wiadomość o wię 
cej niż mizernym wyniku ochot­
niczego zaciągu de angielskich 
sił zbrojnych. Przeciętny fermer 
amerykański tak jest właśnie za 
interesowany wojną, jak jego sta 
da zeszłorocznym śniegiem. Roz­
pędzona maszyna wojenna Sta­
nów pracuje jednak pełną parą 
i trzeba jej dać nową pożywkę, 
w  przeciwnym razie tysiące czoł 
gów i samolotów pojebie na 
szmelc. Ryło już tak raz po pier 
wszej wojnie światowej.

Szkoda tytko, że na zjeździe Le  
gionu Amerykańskiego nie dojdą 
do głosu prawdziwi weterani 
dwu wojen światowych. Niestety, 
mają oni obecnie inne zmartwie­
nia, niż przemawianie na zebra­
niu nowojorskim.

W allace atakuje
politykę zagraniczna, USA

y j s ty l«  telegraficznym
0  BUDAPESZT. Węgierski minister 

finansów, członek partii ćbrotmyoh 
rolników M>iklos- Nyredy- udał się w  
niedzielę do Moskwy, w  celu wzno­
wienia rokowań handlowych z rzą­
dem radzieckim.

Q  PAR YŻ. Szefowie delegacji 16 
państw na konferencję w  sprawie 
„Planu Mersha-Ha“ odbyli naradę z 
przybyłymi do Paryża przedstawi­
cielami rządu amerykańskiego.

&  KOPENHAGA- Prezes duńskiego 
banku narodowego i b. minister fi­
nansów Bramsnaes oświadczył, w 
przemówieniu radiowym, że rzeczo­
znawcy gospodarczy państw skan­
dynawskich popierają koncepcję 
utworzenia unii cejnej tych państw.

0  LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi z Capetown. że spośród 268 
obywateli niemieckich, którzy mieli 
być repatriowani z unii pohidnio-

1 wo afrykańskiej, 58 nie- stawiło się 
na statek, mający wyruszyć w  dro­
gę do Niemiec.

O  LO N D Y N . Górnicy w  Grim e- 
rh-orpe postanowili w  dalszym ciągu 
strajkować. Decyzję- tę górnicy po­
wzięli przez głosowanie. 'Wczoraj 
minister opału Shnwelł osobiście 
wzywał górników, aby powrócili do

, pracy.
Q LONDYN. Przywódca greckie}

1 partii liberalno -  republikańskiej
' zwrócił się do króla Pawła, by ten

użył swego wpływu dla sformowa­
nia nowego rządu, opartego na sze­
rokich podstawach, który by zastą­
p ił rząd. Tsaidarisa.

O  A TE N Y . Przywódcy partii polity­
cznych nie wchodzących w skład 
rządu greckiego domagają się utwo­
rzenia rządu opartego na szerszych 
podstawach. Po konferencji amery­
kańskich przedstawicieli w  Grecji 
z Tsaldarisem oświadczyli oni, że 
w  skład rządu winny wchodzić tak­
że inne partie polityczne »  nie tyt­
ko populiści.

Do Now ego Jorku pmSrbyła z  Ber 
lina niem iecka śpiewaczka operowa 
—  Steinbrecher. W ystąpi ona w  o- 
perze chicagowskiej i  nowojorsk iej, j 
JeSt to p ierwsza artystka niemiec- ; 
ka, dopuszczona po w ojn ie na wystę 
p y  w  USA.

Równocześnie prasa donosi, że w e  
wrześniu przybędzie- do Stanów 
Zjednoczonych p ierw szy  student nie 
m iecki na studia w  jednej z  uczelni 
amerykańskich. Zapow iadają, że w  
przyszłym  roku akadem ickim  p r z y - . 
będzie do A m eryk i w iększa ilość j 
studentów N iem ców , poniew aż „a - 
m erykańskie un iwersytety są nim i 
zainteresowane".

Jak w ięc  w idzim y, n ie  tyl'ko 
Am erykan ie  jeżdżą do N iem iec —«  
coraz liczn iejsze są ju ż  podróże w  
kierunku odwrotnym . „Zaintereso­
wan ie“  społeczeństwa amerykańskie 
go studentami i  artystam i niem iec­
k im i zupełnie nas nie zachwyca. W o 
Lelfbyśmy, by A m erykan ie  zainte-

Iresowald się trochę w ięce j ofiaram i 
w o jny, «  n ie  agresoram i.

n ie lub skargi robotn ików  na prze­
pracowanie.

W  jednej z  kopalń 12.000 robotni­
ków' urządziło strajk  protestacyjny 
z powodu odebrania kart żywnościo­
w ych  górnikom  kolegom , tłumaczą­
cym  s ię  niemożnością pracowania 
przy niskich racjach żywnościo­
wych. W  szeregu innych w ypadków  
strajku jący dom agają się zw iększę 
nia dodatków do rac ji żywnościo­
wych, przeznaczonych dla t.zw. cięż
ko pracujących, choć racje te  wynoszą

już obecnie 2200 kalorii na głowę.

Trzecią  klęską są pożary lasów, 
k tóre p łoną bądź to w  wyniku  su­
szy. bądź też z powodu lekkom yśl­
ności i  nieostrożności samego społe­
czeństwa. względnie, jak  tw ierdzą 
inni —  w  wyniku  aktów  sabotażo­
wych. Zniszczenia i szkody7, spowo­
dowane pozw am i są olbrzym ie. W  
w ielu  wypadkach trzeba by fó  ewa-

Ikuować ludność sąsiednich miejsco­
wości. co w rezultacie zwiększa nę­
dzę i głód mieszkaaiowy.
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Z  w ie lu  m iejscowości s tre fy  b ry ­
ty jskie j oraz okupacji am erykańskiej 
nadchodzą alarm ujące w iadomości o 
fatainych skutkach d ługotrw ałej .su 
szy. W  niektórych m iejscowościach 
musiano przystąpić do uboju bydła, 1 
które z  powodu wyschnięcia past­
w isk zaczęło marnieć. Skutkiem  su­
szy spław transportów na rzekach 
i kanałach uległ przerwom , a w ie le  
zakładów i m łynów  stanęło, w zg lę ­
dnie ograniczyło pracę. L iczne e lek­
trow n ie czerpiące energię z  napędu 
wodnego rów n ież doznały przerw  
w  norm alnej pracy. Zak łady i elek- , 
trownie skazane na dostaw y w ęg la  
wskutek p rzerw y w  tych dostawach 
również ogran iczyły dostaw }' prą­
du.

Nadom iar złego mnożą się w  za­
głębiach górniczych i  zakładach prze 
m yślow ych 3trajki, k tórych pow o­
dem  jest n iewystarczające wyżywię

A kiedy Wrocław?
LfJBŁBN. (A P I) Z  początkiem kwiet 

nia 1943 f. m iejska komunikacja sa­
mochodowa w  Lublinie otrzyma 10 
nowych autobusów, francuski«* w  ra­
mach umowy handlowej między Pol- 
aką i  Francją.

fCeset jednego autobusu wynosi i  
miliony złotych. Sumy te zostaną po­
kryte «  dotacji państwa dla miasta 
Lublina. _

6 niemieckich oficerów
studiuje
w  Scottland Yardzie

LONDYN (obuł. wł.) Sześciu nie­
mieckich oficerów policji przybyło 
do Londynu, gdzie w Scotland Yar­
dzie będą studiować metody poli­
c ji brytyjskiej. Będą oni się szcze­
gólnie specjalizować w metodach 
tropienia szmugłerów. _

Z  łam łef strony Odry
Nie czas żałować róż, gdy płong lasy

P rzed  Sądem O kręgow ym  w  Ł o ­
dzi toczyła  się ro-zprawa kata z 
G ros » -  Rosen, Stanisław Kaczyski.

Jak w ykaza ł p rzew ód sądowy, 
potw orny ten eibrodniarz rrtiał w  
swym  szaleństw ie metodę. „W yprą  
cow a ł“  sobie trzy  stałe systemy, 
m ordowania ludzi, k tóre stosował z  
przedziw ną sadystyczną lubością. 
B yty  to:

1) zbitych w ięźn iów  ob lew ał w o­
dą i  pozostawiał na m rozie;

2) zw iązyw a ł ręce  w ięźn iom  na j 
plecach i tak ich w iesza ł —  kona- j 
nie przeciągało się w  nieskończo- 1  
ność;

3) rorpoczynał rozm ow ę z  w ięźn ia  I 
mi, w  pewnym  m om encie uderzał 
w ięźn ia od spodu w  szczękę, tak, by

byli gen. bryg. Ya-caneo, gea. bryg. 
Trienfi, gen. Spartec-eo -  Carte i ku­
zyn króla włoskiege gen-, bryg. Balbo . 
Berłone. ^

W  Pite na Zienti Lubuskiej
krążyły wieści, że w miejscowości 
Żelichowie znajdują się groby 5 ge­
nerałów włoskich, zamordowanych 
przez Niemców. Wysłano do wsi tej 

komisję, która dowiedziała się, że w  
Żelichowie przebywa naoczny świa- 

_dek tej zbrodni, który złożył następu­
jące zeznania:

W  dniu 26 stycznia 1915 r. Niemcy 
przeprowadzili przez wieś kolumnę 
jeńców z obozu oficerskiego pod 
Gnieznem. Byli to oficerowie włoscy 
z armii Badoglio. 15 generałów z po­
wodu wyczerpania pozostawiono na 
miejscu. 30 stycznia Niemcy chcieli 
ich zmusić do dalszego marszu. Po­
nieważ kilku było zbyt osłabionyoh, 
zastrzelono ioh na miejscu, piątego  
zabito 2 km za wsią. Zastrzelonymi

Pięciu generałów włoskich zamordowanych
pod Pitą

Piraci nieba służą 
w lotnictwie hiszpańskim

PARYŻ (PA P ) Biuletyn infor­
macyjny „wolnych Hiszpanów“ do­
nosi, że w amerykańskiej, strefie o- 
kupacyjnej Niemiec hiszpańskie 
władze frankhtowskie powołały do 
życia szereg instytucji „prywat- 
nycW, które rekrutują b. lotników 
Luftwaffe do służby w lotnictwie 
hiszpańskim. Instytucje te zawie­
rają również kontrakty z uczony­
mi i specjalistami niemiedtim« do 
pracy w hiszpańskich fabrykach, 
zbrojeniowych.

• skiej zaskoczył grupę republika­
nów, rozlepiających afisze antyrzą­
dowe w centrum Barcelony. Wy­
wiązała się wałka, przyczym poli­
cja wezwała posiłki, usiłując oto­
czyć całą dzielnicę.

Republikanie po ostrej wymianie 
-strzałów zdołali wycofać się bez 
strat,

PARYŻ (P A P ) Z Madrytu do­
noszą, że policja franklstoffiska a-
resztowała ostatnio około 70 osób 
z pomiędzy patriotów Katalonii. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
znany pisarz katolicki Pous y Prt-

• ges.

Bitwa w centrum Barcelony
P o lie fa  g e n ,  F r a n c a  w a le z y  z  r e p u b l i k a n a m i

N ie le g a ln a  
armia arabska

Uf górach Palestyny
Czasopismo „News o f W orld-1 

zamieszcza korespondencję z Pa­
lestyny, według której w  tam­
tejszych górayf.tyeh okolicach 
ćwiczy się nielegalna armia a- 
rabska. Liczy ona podobno już 
2« tys. ludzi. Arabowie postano­
w ili rzekomo zorganizować tę 
arm ię z myślą o zbrojnym oporze 
w  razie niewłaściwego —  ich 
zdaniem —  rozwiązania proble­
mu Palestyny.

Czechosłowacja
nie sprzeda za dolary

swej wolności
P R A G A . (AP I). Prem ier Gottwald 

wystąpił wczoraj na publicznym ze­
braniu w  Pardubicach, gdzie stwier­
dził, •  że przewodnią myślą polityki 
zagranicznej Czechosłowacji jest za­
pobieżenie odrodzeniu się imperializ­
mu niemieckiego. Czechosłowacja o -  
rientuje się w  swej polityce no Z-w. 
Badiziecki i  imme k ra je  słowiańskie, 
widząc w  nich najpewniejszego so­
jusznika przeciwko Niemcom.

I Prem. Gottwald zaprzeczył jednak 
ponownie, jakoby tego rodzaju poli­
tyka uniemożliwiała przyjazne stosun­
ki z innymi narodami. Czechosłowa­
cja pragnie -nawiązać tak handlowe 
jak i  kulturalne kontakty ł  Zacho- 

! dem, irie myśli jednaa sprzedać za 
dolary swej niepotBegłości 1 wolności.

PARYŻ (PA P ) Republikańska 
p rask  h iszpańska donosi, że k ilk a  
dni teina patret policji frankistow-

C zy w październiku
A n i j l i T  cjr

opuszczą Grecją?
LONDYN (ob. wł.) Rząd brytyjski 

poinformował swego przedstawicie­
la w Atenach, iż powziął on decyzję 
wycofania wojsk brytyjskiej} z G-re 
cji. Dokładna data nie została od­
znaczona. Według doniesień z^W*- 
szyugtomi "W-. Brytania zamierza 
zakończyć ewakuację swoich wojsk 
z Grecji najdalej w październiku 
b. r.

I Gross-Rosen do Halbau. Gdy wobec 
! zbliżania się w o jsk  sprzym ierzo­
nych, nadszedł m om ent ewakuacji 

. obozu —  Kaczyska pozaprzęgał w ię 

. źn iów  do w ozów  cyrkowych, w  któ 
] rych odjechały rodziny SS-manów. 
jP rz y  tej sposobności kazał zastrze­
lić kilkunastu w ięźn iów , a rannych 

| grzebać w ra z  z  zabitym i.
: Prz<#ł Sądem Kaczyska zachowy­
w ał się cynicznie. Skazano go na 
śmierć. t

Na szlakach potwornych zbrodni
Zaprzęgał więźniów do wozów cyrkowych

zęby przeeięły język. Następnie „w y  i 
kańezał“  o fi an t

W strząsające zeznania z łożył : 
św iadek Zaremba. Codziennie w  j 
Gross Rosen um ierały setki ludzi z 
głodu. Trupy układano na stosach 
i palono. Znajdow ali się w ięźn iow ie  
do tego stopnia opętani głodem, że 
podkradali się pod stosy trupów, 
w y ryw a li mięso, k tóre następnie 
spożywali.

Kaczyska został przeniesiony z

Byłbyś złym  
P o l a k i e m
g d y b y ś  n i e  p o m ó g ł

w odbudowie 
W a r s z a w y

Handel zyuiym lewem
nt X X  wieku

BERLIN (obeł. wł.) Za pośred­
nictwem Organizacji Pomocy TJ- 
chodźcom Holandia, Belgia, Fran­
cja i Kanada st srają się o pozy­
skanie do pracy uchodźców z ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej.

Francja i Belgia poszukuje jedy­
nie mężczyzn do pracy w kopal­
niach, Holandia * poszukuje męż­
czyzn i koBiet do osiedlenia się w 

.Holandii.

Sjantar. Komunikat holenderski 
podkreśla, że indonezyjcaycy na Ja 
wie stawiają zacięty opór wojskom 
holenderskim. Na Celebesie, gdzie 
nie ma” oficjalnej „wojny“ , wojska 
holenderskie przeprowadziły ,,pa- 

I eyfikację“  wśród ludności tubyl- 
■ czej, rozstrzeUwnjąc bez sądu ty­

siące niewinnych oaób.

MOSKWA (PA P ) Agencja Tass 
donosi, powołując się na prasę ho­
lenderską, że zaciekłe walki trwa­
ją w dalszym ciągu pomiędzy woj­
skami holenderskimi a indonezyj­
skimi na wielu odcinkach frontu 
na Sumatrze, na Jawie i na wyspie 
Madura. Wielka bitwa toczy się 
na Sumatrze w pobliżu Pematang

„Pacyfikacja“
szaleje na Celebesie

ników amerykańskich o niezadowo­
leniu i rozczarowaniu w Waszyng­
tonie w związku z radziecką decy­
zją o ratyfikacji traktatów jtokojo- 
wych, Prasa włoska zaznacza, że 
ratyfikowanie przez Związek Ra­
dziecki układu naruszyło plany 
Stanów Zjednoczonych, które przy­
gotowywały się na dłuższe pozosta­
wienie sutych wojsk na terytorium 
Włoch i już zaczęły wysyłać od­
działy wojskowe.

Kiedy Amerykanie opuszcza Wiechy?
RZYM — W  najbliższym cz-asie 

ma być zawarty między rządem 
włoskim, i amerykańskim układ w 
sprawie ewakuacji wojsk amery­
kańskich z Włoch w 90 dni po ra­
tyfikacji traktatu pokojowego. 
Układ ten przewiduje podobno u- 
łatwlenia dla wojsk amerykań­
skich, jak niedawno zawarty układ 
z Anglią dla wojsk brytyjskich.

RZYM (obsł. wł.) Gazety wło­
skie opublikowały wiadomość dzień

NOWY JORK (PA P ) B. wice-! 
prezydent Stanów Zjednoczonych, ] 
Wallace ogłosił w piśmie „New : 
Repubłic“ artykuł, w którym, wzy- j 
wa amerykańską klasę pracującą ■ 
do wytężenia wysiłków L przeciw- < 
stawienia się ofensywie polityki 
reakcyjnej w Stanach Zjednoczo­
nych. Wallace podkreśla, że ruch 
robotniczy ponosi odpowiedzial­
ność za walkę przeciwko reakcji. 
Żaden z przywódców robotniczych, 
jeśli dąży do postępu, nie może po­
pierać obecnego rządu.

Polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych popiera wszędzie re­
akcję, rząd zwiększa zbrojenia * 
wprowadza stałą służbę wojskową. 
Świat pracy musi zdać sobie spra­
wę, że ginące kobiety, dzieci i męż­
czyźni w Indonezji, Palestynie i 
Grecji, są również robotnikami.

Przed światem pracy stoją wiel­
kie zadania. Należy te zadania od­
ważnie rozwiązać, gdyż inaczej mo­
że dojść do ciężkich kryzysów 1 
konfliktów. Świat pracy musi prze 
ciwstawiać się niebezpieczeństwu 
zagrażającemu ze strony tych, w

wprowadzić amerykańską wersję 
włoskiego faszyzmu lub hitleryz- 
mu.

których interesie leży rozszerzenie 
władzy gospodarczej na inne kra­
je, tych, którzy chcą w Ameryce
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Płonące godziny

, chem w otwarte usta boksera po­
łowę zawartości butelki zawiera­
jącej... amoniak.

Ku zdumieniu zmaltretowanego 
przeciwnika i kilku tysięcy wi­
dzów. pewny faworyt zwalił się 
„znokautowany“ na deski, bez cio­
su. Potem, gdy już zdobył sobie 
sławę znakomitego aktora mawiał: 

— Ubóstwiam kinematografię, bo 
ona nic nie ma wspólnego z amo­
niakiem.

Za trzy tygodnie szosy polskie 
zaroją^ się od barwnych ko­

szulek kolarzy. Startować oni bę­
dą w wielkim wyścigu dokoła Pol­
ski wznowionym po wojnie dzięki 
inicjatywie „Czytelnika“ i- nazwa­
nym „1 ou r de Pologne“. Wyścig 
ten stereo się w przyszłości naj­
większym dorocznym wydarzeniem 
polskich kolarzy. Projektuje się 
sprowadzenie emigrantów polskich 
z Francji Marcelaka, Pawlisiaka 
i nazywanego w Paryżu „polską lo­
komotyw^“ Kłąbińskiego.

W  tym roku rozpoczniemy od 
fiOO kilometrów. Nie jest to dużo, 
lecz jak «u noczątek bardzo dobrze.

Czekajmy a tern na dzień 28-go, 
w którym po raz pierwszy po woj­
nie udekoruje się jednego i  na­
szych ,pożeraczy kilometrów“ szar­
fą najwytrwalszego kolarza Pol­
ski. JERZY JA N IC K I
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,— Ależ tak. Całą naszą rozmo­
wę zamieszczę jeszcze w tych 
dniach w gazecie.

Verey zerwał się pa równe nogi.
— To pan jest dziennikarzem?! 

A  ja myślałem, że mam przed so­
bą adepta sztuki wioślarskiej. Bar­
dzo przepraszam, ale śpieszy mi 
się do pracy.
§3 wnież do pracy śpieszy się 

gwic-.ćzie francuskiego boksu 
Marcel Cerdanowi. Zapowiedział 
on, że stoczy jeszcze tylko 3 wal- 

| ki w Ameryce, w tym jedną o mi- 
; strzosiwo świata, a potem poświę- 
; ci się karierze gwiazdora filmowe­
go. Nie jest to pierwszy wypadek 

' angażowania sportowców' do filmu. 
Dość wymienić tu Maxa Baera, * 
Ptefana Olka i Sonię Henie. Bok­
serem i to wcale niezłym był rów­
nież w swej barwnej karierze  ulu­
bieniec młodocianych kinomanów— 
Vi-;V- ?'■ bohater obra­
zów' „Brutal“ , „Mocny człowiek“, 
„Było ich dziewięciu“ i imie. i

Otóż Victor Mc I.englen walcząc j  

pewnego razu z wcale silnym prze-, 
ciwnikiem posyłał go kilkakrotnie 
na deski. P »  dziewiątej rundzie, j  

kiedy n ial już zwycięstwo całko-[ 
wicie zapewnione. Lenglea w na-i 
rożniku zażądał wody. W  wielkim] 
zdenerwowaniu sekundanci pomyli-j 
li flaszki i  wlali z wielkim rozina-;

A ie to było dość dawno, a na 
głowie mamy stos aktualnych 

i św eżyA  wiadomości. Zacznijmy 
tedy od występów „naszych za gra­
nicą“.

Nie powiodło się Vereyowi star­
tującemu w Lucernie na mistrzo­
stwach wioślarskich Europy. . Ex- 
mistrz akademicki świata Roger 

. Verey poniósł w Lucernie porażkę 
zajmując dopiero trzecie miejsce 
za Szwedem Christoserssenem i 
Belgiem Pieseusem. Wyobrażam so 
bie jak porażka ta zmartwić mu- 

! siała tego wielkiego i ze wszech 
;niiar zasługującego na miano praw 
; dziwego Sportowca — Vereya. 
i Wioślarstwo jest wszystkim dla 
j  tego człowieka, jest przy tym tak 
; skromny, że marzeniem jego jest 
w'ychow'anie wioślarza, któryby 
mógł go pokonać. O skromności, 

I Vereya mogłem się osobiście prze­
konać przed rokiem. Będąc w Kra­
kowie postanowiłem wybrać się do 
aiego na wywiad. „

Wioślarz pracujący jako magazy 
nier u „Hawełki“ przyjął .runie b. 
serdecznie i z miejsca nią pytając 
mnie o nic począł opowiacfeć o wio- 

; śtars'wie i dawać fachow*e instruk 
e je .

— Czy mogę pana prosić jeszcze ; 
o zdjęcie — spytałem na zakończe­
nie.

— Ooo, eo to, to nie. Jeszcze go­
tów »an je posłać do gazety i

Wrocławia. Grali z reprezentacją 
Mrocławia, podówczas jeszcze 
„Breslau“, jak łatwo się domyśleć 
na stadionie, do którego remontu 
■wczoraj właśnie przystąpiono. Po­
lacy stali na straconej pozycji, a 
jednak zwyciężyli i zyskali poklask 
wid -ni. Inna rzecz, że wygraliś­
my w ddść ciekawy sposób. Prawy 
pomocnik Schneider, mały o pałą­
kowatych nóżkach, nie mógł utrzy­
mać- olbrzymiego dewoskrzydlowego 
Wrocławia; łapał go tedy... za spo- 

j denki, a że robił to w sposób bar- 
j dzo kunsztowny, sędzia widział je- 
j dynie brutalny odruch Niemca od­
trącającego „poganiacza“. Oczywi­
ście rzut wolny. Bił go z odległo­
ści ca 50-ciu metrów słynny obroń­
ca Stenerman. Piłka z niesłycha­
ną siłą szła w stronę bramki, po- 

| trącała o głowę Kuchara lub Ba- 
cza (którzy nota bene upadali) i 
lądowała w siatce. W  ten sposób 
Stenerman skopiował swój „maj­
stersztyk“ jeszcze 3 rasy i nieci! 
wygraliśmy 4:1. A  w ogóle na 
strzały tego a« wodnika przyjeżdża­
li się patrzyć footbalowi eksperci 
z Holandii i Szwecji. Jego strzały 
uchodwły w tyeh latach za najsil- 
aieisae na kontynencie.

G o to będzie, co to będzie?“ — 
martwiliśmy się już na kil­

ka tygodni przed meczem z Czecho- 
ełowacją i dawaliśmy sobie natych­
miastową odpowiedź: będzie poraż­

ek«. Inaczej przecież być nie mogło, 
boć przecie przeciwnikiem naszym 
ndeli być najlepsi bodaj piłkarze 
Europy. Szczytem naszych marzeń 
była honorowa bramka. Tymcza­
sem jedenastu polskich zuchów zdo 
było się na kolosalny wysiłek. Zdo­
byli trzy bramki, i nie to ważne 
żeśmy przegrali, ale że prócz tych 
trzech goli zdobvlismv sobie serca 
80. ciu tysięcy Prażan.

Czesi oglądali już nie bylejakie 
•espoły. Oglądali misterne zagra­
nia wiedeńczyków, widzieli lwtią 
bejowość radzieckich footbalistów, 
podziwiali kunsztowną technikę sy­
nów Albionu. a mimo wszystko i 
ołrinskiwali i zachwyceni byli am­
bicją i żywiołowością polskich j 
'«hłopców.

Tą naszą zaciętością, ambicją, I 
ttoreem do w alk i zjednywaliśmy już 
■le ra z sobie naw'et najbardziej 
nieprzejednanych widzów. W  1938j 
*oka lwowska Pogoń zasilona dwo-1 
fc *  zaw odn ikam i Ila sa ion e i Schaei- 
feoi* i  i ó eaorm anem w ziech a ła  do;

Cotygodniowy komentarz sportowy

» Z d o b y liś m y  3 bramki i Pragę«

G powieści współczesnej 
nagrodach i dobrych obyczajach 
prozie Iwaszkiewicza 
pomocy dla ginącego ludu Słowińców 
zmęczonej poezji

i wielu innych interesujących zagadnieniach 
pisze nowy numer 35 (144) tygodnika

K-sm » O D R O D Z E N I E «

$prawy kulturalne
KONKURS "N A  RECENZJĘ 

F iLM O W Ą 
Celem poparcia polskiej publicy­

styki film ow ej Biuro Prasow e f,FiI- 
!mu Poskiego“ ogłasza konkurs z na­
grodam i za najlepszą, drukowaną w  
tor. w  prasie polskiej, ocenę film ową 
lub artykuł program owy, czy też 
felieton  na tem at filmu.

D o konkursu zaliczone będą w y ­
cinki, nadesłane do Biura Prasowe­
go „Film u Polskiego" do dnia 16 
stycznia 1948 roku.

Z CAŁEJ
POLSKI

*  E K SH U M A C JA  P O W S T A Ń ­
CÓ W  poległych w  pasażu Simonaa 
odbyła się w  W arszawie staraniem 
Związku Uczestników W alki o  Nie 
podległość i Dem okrację. Zw łoki 126

j żołnierzy-powstańców, poległych  31 
i sierpnia 1944 złożono na cmenta­
rzu w ojskow ym  na Powązkach.

*  4 FA B R Y K I W O D O M IER ZY  
posiadamy obeenie w  Polsce, a naj­
większą w  Europie w e W rocławiu, 
2 w  Toruniu 1 w  Tczewie. Polskie 
wodom ierze eksportuje się za gra­
nicę. Interesuje się nimi szczegól­
nie Dania, Egipt, Szwecja, Holandia 
i Bułgaria.

*  W  STREFIE W O LN O CŁO W EJ  
portu gdyńskiego na nabrzeżu USA 
i holenderskim pracuje 45-osobowa 
ekipa robotnicza z G liw ic, która 
m ontuje 16 dźw igów  3-tonowy-ch i  
5 dźw igów  7-tonowych. R obotnicy 
samorzutnie pracują po 16 godzin, 
dziennie, chcąc dotrzymać terminu 
ukończenia robót, przewidzianego 
na 21 września.

*  GĘSI DO AN GLII. Lubelski od 
dział m leczarsko-jajczarski „S po­
łem “ rozpoczyna skup gęsi n a ' ek­
sport do Anglii. Gęsi będą tuczone 
W Niepołom icach pod Krakowem , w  
Gorszowicach pod Opolem i pod  Lu 
blinem. Przew iduje się skup 43.000
gęsi.

W związku ze strajkiem tragarzy 
portowych w Nowym Jorku pasa­
żerowie zmuszeni byli zajmować 
się osobiście swoim bagażem przy 
ładowania go na pokład „Ameryki"

pomocą studentom. Czy liczne ja ­
dłodajnie -wrocławskie nie m ogłyby 
zorganizować odpow iedniej akcji?

Jeżeli każdy z lokali zadeklaruje 
w  miarę m ożności po kilka lub kil- 

; kanaście obiadów  studenckich —
. znacznej części młodzieży, odpadnie 
; troska o głów ny posiłek dnia.

Związek byłych  W ięźniów Polity­
cznych w ydaw ał posiłki dla 110 stu­
dentów  dziennie. Czyby i inne in­
stytucje nie m ogły przy swych 
kuchniach pom yśleć o  przyjęciu do ] 

■ w spólnego stołu p o  kilku stude»- 
i tów ?

Uwagi naszego Czytelnika są nie­
zw ykle słuszne. M am y nadzieję, że 
spotkają się z  odpowiednim  zrozu- j 
mieniem u w łaścicieli zakładów  g a -. 
stronomieznych. Czekamy w ięc na , 
w ypow iedź i z tam tej strony.

pow racają z wakacji.
W ciągu kilku m iesięcy letnich 

a a  w czasach, po obozach, u rodziny 
j nabrali sił i now ego zapału do pra­
cy.

Lecz nadchodzi znowu dla nich 
ciężki rok. Na wyższe uczelnie w ro ­
cławskie spływa młodzież z całego 
kraju. Przybyw a tu po naukę, m ając 
z  dom u bardzo skromne środki ma­
terialne. Studia nie zawsze pozw a­
lają na pracę zarobkową. To też 
•perspektywy zim owe nie przedsta­
w ia ją  się zbyt różowo.

-Poprzednia zima, ostra i długo­
trwała, dała się dobrze w e znaki na­
szym studentom. M usimy w  tym ro­
ku pom yśleć o większej dla nich po 
mocy.

W  innych miastach Polski prze­
m ysł gastronom iczny przychodzi w 
ciągu roku akademickiego z dużą

| O d jednego z  naszych Czytełni- 
| ków  St, W. otrzym aliśm y list tre­
ści następującej:

U lice naszego miasta zaroiły się: 
znowu tłumem studentów, którzy

Niech Wrocław pomyśli o swoich studentach
R O ZffiAW l& iM iY  Z  O ZYTELH iK JŁfgi

j wolnte rezygnuje * „korytarza“ ...
Oczywiście, alt za darmo...

! Podsekretarz stanu Arciszewski za 
j komunikował 23 maja 1939 r. Mołt- 
ikemu, że ehwiejnośe polityki pol- 
i skiej, która odzwierciedliła, się w 
j polsko - angielskim oświadczeniu 
! gwarancyjnym nie wynika z inicja­
tywy min. Becka. Min. Beck „wdał 
się w tę politykę z wewnętrznym 
oporem“ (mit innerem Wieder­
streben) pod naciskiem kół wojsko­
wych L opinii społecznej. Wreszcie 
p. Beck nie mógł odmówić propozy­
cji angielskiej. Jego odpowiedź w 
sejmie (słynna mowa Becka w od­
powiedzi Hitlerowi w maju 1939 — 
przyp. aut,) w której zmuszony był 
przedstawiać politykę, nie będącą je i 
go polityką, jak również uniesienie,! 
jakie wywołała jego mowa w tut, 
opinii napełniły p. Becka goryczą. 
P. Arciszewski — pisze Moltke — j 
zobrazował potem w dramatycznej 
formie, jak p. Beck w dzień po sico 
jej mowie sejmowej s wściekłością 
rzucił w kąt stos telegramów gra­
tulacyjnych. P. Beck jest jeszcze 
dzisiaj w rzeczywistości zwolenni­
kiem starej polityki, ale zmuszo- 
ny jest robie dobrą minę, w prze-1 
durnym bowiem razie nie mógłby ' 
się utrzymać“.

Tyle pan ambasador Moltke. Za­
cytowałem tekst dosłownie.

| Nurt pierwszy jednak doszedł do 
głosu. A  gdy przyszła potrzeba i 
sprawdziły się przewidywania pol­
skiej ulicy, ona jedna stanęła w 
obronie Polski. Pan Beck był już 
w redy na zaleszczyckiej szosie.

1 września jednak zwyciężył na­
ród polski, który odtąd sam za­
czął kierować- swoją polityką za- 

I graniczną. Znaczył ją świst kuli, 
laącej na Zachód.

kają ze sobą dwa nurty. Policja 
rozpędza przyszłych żołnierzy spod 
Kutna

Powoli pod naciskiem jednolitej 
opinii polskiej musi ehoć pozorni« 
zmienić swoje tezy dyplomacja pol­
ska. Robi to niechętnie i z ociąga­
niem się. Ulice dalej wołają: 
„Precz .z rękami Niemiec od Gdań­
ska“ i to właśnie w chwili, gdy 
Beck w Berlinie rozpowiada o „czy­
sto niemieckim mieście“. Gdańsk 
konsoliduje społeczeństwo polskie, 
nie rozkaz Rydza „Maszerować“.

5 stycznia 1939 r Hitler przed- 
, kła da Beckowi swoje propozycje: 
Gdańsk ma. należeć politycznie do 
Niemiec, gospodarczo do Polski". 
„Gdańsk był niemiecki, jest nie­
miecki i prędzej ezy później wróci 
do Niemiec“. Czy inaczej sądził 
Beck? Obaj mężowie uśmiechają 
się. Ba, Hitler chce nawet- zagwa­

rantować polski „korytarz“ wza- 
j mian aa analogiczny „korytarz 
I przez korytarz“ Niemiec do Prus 
i Wschodnich. Dowcip jest dobry, 
plan jasny, fotoreporterzy robią 

: zdjęcia obu uśmiechniętych dyplo- 
] matów. Wojna będzie dopiero za 
I osiem miesięcy.
I Ulica polska jednak jest uparta. 
Beck skarży się: „Gdańsk w  men­
talności narodu polskiego jest ka­
mieniem próbnym stosunków pol­
sko - niemieckich i ciężko będzie 

1 w jakikolwiek sposób to zmienić“ . 
Ri-bbentrop próbuje go ‘przekonać: 
Gdybyśmy zapytali stu Anglików 
lub Francuzów, 99 odpowiedziało­
by bez namysłu, że wcielenie Gdań­
ska i „eonajmniej także koryta- 

i rza" jest zupełnie zrozumiałym rosz 
: czemem niemieckim". TaM przewi- 
: dujący jest Herr Minister Ribbea- 
I trop... Dodaje on także, że „Hitler 
jest jedynym Niemcem, który dobro '

1) Polska otrzyma odszkodowa­
nie pieniężne za jej majątek w 
Gdańsku,

2) 25-eioleinią gwarancję granie 
ze strony Niemiee i pakt nieagre-

' sji na 25 lat.
j Na dodatek zamierzał Hitler o- 
i fiarować Polsce mgliste wpływy w 
■ Słowacji — „na otarcie łez".

Ambasador Lipski w Berlinie 
uważa wprawdzie żądania niemiec­
kie z zbyt wygórowane, dodaje jed­
nak skwapliwi«, że sie padną one 
w Polsee na jałowy grunt,

I nie padły
W  Gdańsku tymczasem szaleje 

Gremer i  brunatne bojówki. W : 
Niemczech mnożą się akty terroru ' 
wobec ludności polskiej, W odpo- i 
miedzi rusza potężny nurt ulicy poi \ 
skiej.

Place ciemnieją od tłumów. Wy­
kwitają transparenty.' 35 lutego 
1939 r. ambasador Moltke raportu­
je do Berlina: „Śpiewano w War­
szawie pełną nienawiści Rotę. w 
ciągu kwadransa mieszały się e- 
krzyki „precz z Hitlerem", „niech 
żyje polski Gdańsk“ , „precz z poli­
tyką przyjaźni z Niemcami“. Ulice 
oezyszezała policja konna i trzy ' 
anta pancerne. Beck wyraża ubole- j 
wanie i osobiście pilnuje po- • 
rządku".

Tak więc po raz pierwszy spoty-

» Czysto niemieckie 
miasto«

1® listopada 1938 roku podczas 
swojej audiencji u ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy Ribbentropa, 
Beck powiedział: bazą naszych
rokowań będzie fakt, że z jednej 
■tron,, uzna ją Gdańsk za czysto nie 
mieekie miasto (rein deutsche 
Stadt) z wszystkimi prawami i na­
stępstwami, jakie stąd Wypływają, 
z drugiej jednak strony Polsce i 
polskiej mniejszości narodowej na- 
łafcy 'Siewnie wszystkie prawa go­
spodarcze, przy czym Gdańsk po­
winien zostać wolnym miastem i '  
powinien ntrzymać unię celną z 
Polską“ .

Tyle Beck. Niemcy w odpowiedzi j 

przedłożyli swoje propozycje:
1) Wolne miasto Gdańsk musi \ 

wrócić do Rzeszy niemieckiej.
2) Przez ,korytarz" Niemcy o- j  

trzymają eksterytorialną auto­
stradę.

Wzamian za to:

Przypomnijmy: honor polski.
Śtowo nadużywane, wytarte na 
łokciach. Słowo żołnierza polskie­
go spod Kutna i honor Becka. 
Dwa polskie honory. Dwa obce so­
bie honory. A  przecież Polska zna 
tylko jeden honor.

Wielka druga tc o jn a  światowa 
zaczęła się w Gdańsku, tak jak 
pierwsza w Sarajewie. Niektórzy 
wprawdzie szukają jej początków 
w Monachium, ale to są kręte hi­
storyczne analogie. Gdańsk, to 
był newralgiczny punkt Europy, 
•budowany „na wszelki wypadek“ 
pr««8 Wersal. Hitler nazwał go 
beeoką prochu. Francuzi nie chcie­
li aa niego umierać. Dla nas był 
to połski Gdańsk, miasto, które „bę- 
deie znowu nasze“'.

Ludzie uczą się historii ze szpalt gazet { z błotnistych ro* 
wón- strzeleckich. Dyplomaci tworzą historię w- zaciszu swoich 
gabinetów'. Historia płynie dwoma mu łami; nurtem ulicy j nur­
tem gabinetów. Pierwszy Jest porywisty, szeroki, bezładny, dru 
gi wąski, układny, a kręty. Pierwszy płynie zazwyczaj w zupeł 
nie odwrotnym kierunku do drugiego. Pierwszy zawsze zwycię­
ża. Historię dzisiaj pisze uliea. Historię ujeżdża tłum.



U  nas inacze j
Są ludzie, Sctónzy koniecznie 

chcą się czymś w yróżn ić  spośród 
innych. Za w szelką cenę —  jak 
n ie w  dobrem  , to w  ziem , byle  
inaczej, n iż inni. Czasem źle  się 
to kończy, a zawsze jest dla o* 
toczenia n ieprzyjem ne. Gorzej, 
gdy podobnej psychozie u legają 
szersze środowiska, miasta, po­
wiaty... Odnosim y czasem  w ra ­
żenie, że nasz W rocław  —  a przy 
najm niej n iektóre jego  instytu­
c je —  cierpią na tę chorobę.

Zgłosił się do naszej redakcji 
n ie jak i ob. M ajew sk i Jerzy. P rzy  
jechał aż z  Gdańska, aby zw ie ­
dzić nasze strony. W ieczorkiem  
w yb ra ł się z  synem do kina 
„Ś ląsk“  i  zażądał w  kasie biletu 
na podstawie leg itym acji specjał 
ne j N r  868841, w ydanej d la człon 
ków  zw ązków  zaw odowych przez 
O kręgow y Zarząd K in  w  Gdyni. 
K asjerka  odm ów iła w ydan ia  bi­
le tów  z m otywacją, że „ta  leg i­
tym acja u nas jest n ieważna“ .

—  Przecież chodziłem  z nią do 
k in  w  W arszaw ie, w  Poznaniu, 
w  K rakow ie, w  Katow icach —  i 
nigdzie nie robiono m i trudności.

—  N ic na to nie poradzę. P ro ­
szę zw rócić się do kierownika. 
Ob. M ajew sk i poszedł za tą ra­
dą, lecz w róc ił w krótce po skon­
statowaniu, że  k ierow nik  jest na 
urlopie, a jego  zastępca —  nie­
obecny. K asjerka  w zruszyła ra ­
mionami. N a  prośbę o książkę 
zażaleń odpow iedzia ła odm ow ­
nie: tak iej książki nie ma.

Tendencja do w yróżn ien ia  się 
n ie  jest zasadniczo zła pod w a ­
runkiem, że będziem y się sta­
rać, aby u nas było lep iej, niż 
gdzieindziej. A  n ie  naodwrót. I  
dlatego w- k in ie „Ś ląsk " trzeba 
zrobić porządek: aby na- przysz­
łość kasjerka w iedziała, komu 
w ydaw ać bilety, aby kierow nik 
(lub zastępca) był na m iejscu i  
aby książka zażaleń była do roz­
porządzenia publiesaicśći.

SĘK  .

„OJCZYZNA“
P o t ę ż n y  d r a m a t  h i s t o r y c z n y  

n a jn o w sze j  p rod u k c ji  francusk ie j

ki„0 „ O « # # * « “  Kołłątaja 32
D o ja zd  t ram w a jem  do dw orca  g łó w n ego  N i 2 i 10.

Początek seansów w dnie powszednie l«j, 18, 20 

K31S8 w niedziele i święta 14, IG. 18 i 20

6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik, 
muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7.00 
Muzyka. 7.15 Wiad. porań, i przegl. 
prasy stoł. 7.35 Muzyka. 7.55 Ir,f. 
ogółnop. 8.05 Skrzynka PCK. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad. połudn. 12.10 „Na 
swojską nutę“. 12.25 „Możliwości za­
opatrzenia wsi w  maszyny i narzę­
dzia rolnicze“. 12.35 Z muzyki staro- 
franc. 13.00 „Z mikrofonem po kra- 
j.u“ 13.10 Muzyka. 14.00 Inf. Polski 
Połudn. 14.15 Informacje. 14.17 Kon­
cert Życzeń. 14.40 Aud dla dzieci.
15.00 Muzyka tan 15.20 „Witamy 
Was, dzieci“. 15.40 Muzyka. 16.00 
Dziennik popoł. 16.20 „Od taktu do 
symfonii“, 16.40 „Przy głośniku**. 
16.45 Skrzynka teclm.. 16.50 „Głos 
młodych". 17.00 „Dla każdego coś mi­
łego“. 17.30 Kwadrans poetycki. 17.45 
Aud. dla młodzieży. 18.00 Recital for- 
tep. 18.20 „Sport a prawo“. 18.30 Kon 
cert reklam. 18.45 „Humor u Prusa“
19.00 „Z zagadnień świata pracy“. 
19.10^ „U  naszych przyjaciół“. 19.30 
Audycja Chopin. 20.00 „Z życia kul­
turalnego“. 20.95 „Czy kiła jest cho­
robą dziedziczną“, 20.10 Skrzynka 
PKO. 20.20 „Melodie świata“ 20.40 
Aud. rozrywk: 21.00 Komentarz uo- 
spod. 21.10 Dziennik wlecz. 21.30 Re­
zerwat 21.40 Piosenki franc. 21.55 
„Złudne nadzieje“. 22.10 Sport. 22.15 
Audycja rozryw. 23,00 Ost. wiadcm.
23.10 Program  na dziś 23 20 Muzyka

Nocce dyżury aptek
Pod „ZG O D Ą“ — ul. Witosa 47.

„ „STAR A  A PT E K A ' — Kurzy
Targ 4.
„A N IO ŁE M “ —  Szczytn: oka 28.
„M E W AM I“ —• Partyzantów ^.

Z A P R O S Z E N IE
Dyrekcja I Państw. G.mji. i Lice­

um Ogółn. we W rocław iu przy  ul. 
Ks. J. Poniatowskiego 9/13, zapresza 
rodziców i przedstawicieli orgenize- 
cji społecznych na uroczyste rozpoezę 
cie roku szkolnego 47/48 w  auli tut 
szkoły w  dniu 3 w -r -4 - 47 r. c
godz. 9.30.Czy zegar to zbytek

ui m ieszkan iu  studenta
Jeden z naszych Czyteln ików  za- 

i pytu je nas, czy zegar ścienny w  
(m ieszkaniu studenta, gdy w  dodat- 
■ ku żadnego innego zegara täm nie 
ma, można uznać za przedm iot zbyt 
ku, nadający się do umeszczenia w  
rubryce „nadm iaru m ebli“ . Kw estią  
ta w yn ika  z tego powodu, że na- ’ 
szemu C zyteln ikow i tak zegar za­
kw a lifikow a ł Obwodowy Urząd L i-  

ikw idaeyjn y  w e Wrocławiu.
Pon iew aż sporo jest studentów 

w e  W rocławiu, a jeszcze w ięcej ze­
garów  ściennych, kw a lifikac ja  ta 
interesuje cały W rocław.

(— } Jak się dowiadujem y, Społem 
już od kilku dni posiada na skła- 

I dzie pewną ilość masła, którą 
jednak z powodu zbyt niskiej ceny 
nie chciało rozprowadzić- na rynek: 
Na skutek in terw encji w o j. urzędu 
aprow izacyj. masło to jednak sprze-
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*  K IL IM Y  K O SO W SK IE , które w  
i całej Polsce zdobyły sobie uznanie. 
: m ają szanse odrodzić się .i ł  Dolnym  
, Śląsku. Grupa urzędników  i hauczy- 
; c ie li czyni starania o zorganizowa­
nie chałupników z okolic Kosow a

i i dostarczenie im  warsztatów  tkac­
kich.

*  IN T E R E S U J Ą C Y  L IS T  nadszedł 
z  Psiego Pola  do śródmieścia W roc­
ławia. N adano-go  19 sierpnia a o-

; trzymano 28. C iekawe, jak  też on 
j chodził, bo piechotą —  to zadługo.

*  D A W A L IŚ M Y  D A T K I onegdaj na 
odbudowę Warszawy. Chętnie ludzie 
podawali banknoty do skrzynek. Zbiór 
ka trwa cały wrzesień. N ie raz przyj 
dzie nam jeszcze sięgnąć do kiesze­
ni. I sięgniemy. Odbudowa Warszawy  
i Wrocławia, leży nam na sercu.

*  A M A T O R Z Y  O W O C Ó W  z cu­
dzych ogródków  pow inni się strzec.

j Jednego z  nich osadzono już za krat 
; kami. Jest to n iejak i Zb ign iew  Mosz 
ko, na którego złożył doniesienie 

i dzierżawca ogródka.

*  2000 U L I  Z  R O J A M I zarejestro­
w a ła  Samopomoc Chłopska w  pow. 
w rocław skim  i 250 u li pustych. N ie 
jest to dużo. Żal było patrzeć w  ie- 
cie na lipy w e W rocław iu, bo żadna 
niem al pszczółka się nim i nie inte­
resowała i nie ściągała miodu.

*  IN IC J A T Y W A  P R Y W A T N A  w e 
W rocław iu  rem ontuje 315 o b iek tó w ; 
jak  w ille, lokale sklepowe, warszta­
ty, D yrekcja  Odbudowy w zięła  w  
opiekę 27 szkół, 5 szpitali, 8 obiek­
tów  organizacji społecznych i poli- 
tycznych, 8 budynków m ieszkalnych 1 
d!a pracowników państwowych. Ra 
zem Dyrekcja Odbudowy remontu­
je  120 obiektów.

*  S Z K O L N IC TW O  ZA W O D O W E  
na Dolnym  Śląsku rozw ija  się. W 
roku zeszłym  było 67 szkół zaw o­
dowych, obecnie jest 9T z 71SOO ucz­
niów. W  tym  roku oŁrwTązuje przy 
mus uczęszczania do średnich szkół | 
zaw odow ych m łodzieży od 15 do 18 
lat, jeś li pracuje zaw odowo lub do
innych szkół nie jest zapisana.

M x > w ia  w a  V t.K o x & M iu .

C o  z  m a s ł e m ?
dawane będzie przez Społem  po u- 
stalonej poprzednio cenie. Zarówno 
Spółdzielnie, jak  P D T  i Ąupiectwo ! 
p ryw atne powinno już w  najbliż- j 
szych dniach posiadać na składzie ! 
masło. Ogółem  »w ed ług ośw iadczenia i 
Społem  masła ma być ok. 7 ton na i 
cały D olny Śląsk, natomiast we- j 
dług innych relacji Społem posia-1 
da ok. 10 ton masła.

I cja, na k tórej postanowiono otw o- 
| rzyć kursy urzędn ików  skarbowych 
| z obow iązkow ym  udziałem  lustrato- 
: rów  podatkowych dla ich przeszko- 
. lenia oraz w  celu usprawnienia ich 
, pracy.
; O zagadnieniu - tym  napiszemy 
niebawem  obszerniej, (ło). i

W ładze skarbowe powołały do ży ­
cia instytucję społecznych lustra to -1 
rów  podatkowych, których zada­
niem  jest reprezentowanie czynnika 
Społecznego w  akcji w ym iaru po­
datkowego. W  zw iązku z  pow yż­
szym odbyła się dnia 1 bm. w  Izb ie  
Skarbowej w e lVrociaw iu konferen-

Kursy lustratorów podatkowych

P og rze b  szo fera
Ne. cmentarzu Sępolna pochowano 

śp. Zdzisława Niechciała 19-letniego 
szofera taksówki, ofiarę morderstwa.

Zmarły, znany z prawości charak­
teru, łubiany był powszechnie przez - 
kolegów. Związek Transporto weów  
zorganizował pogrzeb. Kondukt two­
rzyło 40 samochodów. Na jednym  
spoczywała trumna. Nad mogiłą padło 
parę prostych, rzewnych słów7 nożeg- 

: nania. ■
i Rodzina zmariegc ze Izami w oczach i 
dziękowała kolegom ze ostatnią przy- i 
sługę. -  ;

Francuzi troszczą się  

o stuych p o le g ły c h
(—) Do W rocław ia  przybyła  spe- 

calna m isja francuska, która zaj- 
; m ie się spraw ą grobów  obyw ateli 
i francuskich, znajdujących się na te ­
ren ie miasta i okolicy. Zadaniem  
m isji będzie rejestracja wszystkich 
grobów, ekshumacja ciał i złożenie 
ich na jednym  cmentarzu na G rabi- 
szynie.

Prace członków  m isji, w  k tó r e j; 
skład wchodzi k ilku o ficerów  fran ­
cuskich, p otrw a ją  przypuszczaln ie; 
dwa miesiące.

E O TO PLA ST IK O N  — wyświetla co­
dziennie od godz. 9-tej do 21-ej „Ty­
rol (włoski). Dolomity wymarzony te­
ren turystyczny", ul. gen. Świerczew  
skiego 27.

Rad io
W TOREK, 2 września 4947 r.

6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik, 
mązyka i program. 6.57 Sygnał. 7.00 
Muzyka. 7.15 Wied- i przegi. prasy sto 
łecznej. 7.35 Muzyka. 7.55 Inf. ogól­
nopolskie. 8.05 Skrzynka PCK.. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad, połudn. 12.10 Z  
naszych stron. 12.25 Chło-pi a polityka 
szlachty ńa przełomie osiemnastego 
wieku. 12.35 Koncert solistów.' 13.00 
Z mikrofonem po kraju. 13.10 Muzy­
ka, 14.00 Inf. Polski połudn. 14.15 In 
formacje. 14.17 Muzyka. 14.20 Kącik 
PPS. 14.30 Muzyka 15.00 Koncert ży­
czeń. 15.20 Aud. słowno.-muz. dla 
dzieci. 15.40 Sonata h-moil Liszta. —
16.00 Dziennik popoł. 16.20 Pieśni Szy 
manowakiego. 16.40 Ze świata radia.
17.00 Mozaika muzyczna. 17.35 Tem- 
ler Szwede. 17.45 Poradnik jęz 18.00 
Będziemy na czas gotowi 1S.20 Gry 
i  zabawy. 118.40 Muzyka. 18.43 Kon­
cert życzeń. 19.50 Recenzja 20.00 Przy 
wieczerzy. 21.00 Dziennik wiecz. 21.45 
Różaniec z granatów — Pruszyńskiego.
22.10 Sport. 22.15 Aud. rozrywk. 23.00 
Ost. wiad. 23.10 Program  na jutro. — 
-23.20 Koncert życzeń.
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KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
P A Ń S T W O W Y  TEATR  D O L N O Ś LĄ

SKI —  Wobec olbrzymiego powodze­
nia, „Miłość śród w ieków " grana bę­
dzie w  Teatrze Państwowym do 
czwartku 4 hm. Początek o godz 19. 
Publiczność zapełniająca codziennie 
widownię Teatru, oklaskuje gorąco 
wspaniałe kreacje M. Gorczyńskiej i  
W . Surzyńskiego. Efektowne kostiumy 
i oprawa sceniczna budzą powszechny 
zachwyt.

Kina
„Ś LĄ S K “ —  film prod. radz. „Sad 

Narodów".
„W A R S Z A W A " —  film prod. amee.

„Witki morskie".
„O D R A “ —  film prod. franc. „Ojczyz 

na".
„P O L O N IA " —  film prod szwa je. —

„Maria Luiza".
„TĘ C ZA " — film pred. franc. „PoaU- 

carral“.

bliżej b ib lioteką „Ossolineum ", od- j 
syłam y do najbliższego n iedzielnego i 
dodatku „S łow a Posk iego", k tóry 
zaw ierać będzie obszerne informa- i 
cje, dotyczące b ib liotek i Zakładu im. j 
Ossolińskich. H. M.

.

Ossolineum otwiera swe podwoje

W czora j w  godzinach południo­
w ych  na ul. Gen. Św ierczewskiego 
w ó z  tram w ajow y  Nr. 2 najechał na 
p latform ę konną, powożoną przez 
M ichała M ariankowskiego, zam. 
przy ul. Św ierczew skiego 92.

W  momencie k iedy woźnica prze­
jeżdżał ulicę, idąca z  dworca O dry 
„d w ó jk a " uderzyła w  bok p la tfo r­
my, pchając ją  siłą rozpędu jeszcze 
20 mtr. przed sobą. K oń  upadł do­
znając przy tem poważnego okale­
czenia nogi. W  tym  samym czasie z 
przeciwnej strony nadjechał drugi 
tram waj, k tóry jednak dzięki p rzy­
tomności m otorniczego zatrzym ał się 
w  porę.

W oźnica i jadący na p latform ie

jeden przygodny pasażer w yszli z 
wypadku bez szwanku, (meh).

P łon ie  ogn isko
Wczoraj około godz. 9-tej u zbiegu 

ulic Mikołaja i  Ruskiej (plac I-go 
Maja) paliło się ognisko.

Czy Zarząd Miejski ma zamiar 
wprowadzić tak rewelacyjną „iuowa­
cję“  w  oświetleniu miasto? (JK)

(X ) Jednym  z filarów ' budżetu 
m iejsk iego jest podatek lokalow y. 
Ogółem  z podatków do kasy m ie j­
skiej powinno wpłynąć za rok 1947 
ponad 90 milionów'.- M imo, że upły­
nęło już 8 m iesięcy roku, do kas 
wniesiono nie w ie le  w ięcej jak  30 
m ilionów.

Jaki jest pow ód tej opieszałości. 
Podatn icy się uchylają?

Podatek loka low y ściągają adm i­
n istratorzy Zarządu Nieruchomości 
M iejskich. W  zeszłym  roku praco­
w a li oni dobrze, a w  roku bieżącym  
—  znacznie gorzej.

Pow iada ją , że jedną z  przyczyn

Przy jęcia  do  M O
Komanda M ilicji Obywatefckiej prze 

prowadza ochotniczy werbunek do 
swoich szeregów. Będą przyjmowani 
kandydaci w wieku od 22 do 35 lat 
(podoficer 40 lat). Bliższe informacje 
możne uzyskać w  Komendzie MO, 
gen. Witolda Nr. 38/40.

Wóz w kleszczach tramwajów

tego stanu rzeczy są za p o w ied z i; 
zm iany w arunków  uposażenia adm i- 1 
nistratorów, które zniechęcają ich ! 
do pracy.

30 milionów zamiast 00
O p ie sza le  p łyn ą  podatk i do  kasy m ie jsk ie j

W czora j nastąpiło uroczyste o- 
tw arcie oddziału Muzeum W ojska 
Polsk iego w e  W rocław iu. W  uroczy 
stości w zią ł udział szereg osobisto­
ści z  generałem  Popławskim , p re­
zydentem  Kupczyńskim  i  przedsta­
w ic ie lem  w o jew od y  naczeln ikiem  
Pore jko  na czele.

D yrektor Muzeum W. P. płk. Sza- 
cherski z  W arszaw y w  dłuższym 
przem ów ien iu podkreślił znaczenie 
uroczystości, dziękując równocześnie 

. w ładzom  m iejskim  za pełne popar­
cie i  pomoc.

N ow ootw arte Muzeum W . P . jest 
p ierwszym  muzeum w e  W rocław iu,

| dostępnym dla publiczności. M ieści , 
; się ono w  Ratuszu, narazie w  czte- 
! rech skromnych salach, ma jednak 
j duże m ożliwości rozw ojow e, ponie- . 
. w aż w  najbliższej przyszłości będzie 
ukończony rem ont k ilku  dalszych 
sal.

W  poszczególnych salach rozm ie- \ 
szczcno eksponaty dotyczące historii 
W ojska Polskiego, w  szczególności 
■uwzględniono w iek  X V , X V I  i X V II ,

Z  dniem wczorajszym  ..Ossoli­
neum“ w e W rocław iu w łączyło się 
w  pracę kulturalną na Ziem iach Za­
chodnich. O twarcie czyteln i w  „O s­
solineum" udostępniło czyteln ikom  
piątą część wspaniałych zb iorów  
Zakładu Im. Ossolińskich.

O twarcia czytelni dokonał dyr. 
B ib lio tek i U n iw ersyteck iej dr. A. 
K not w  obecności naczeł. dyrektora 
b ib liotek i Grycza, przedstaw icieli 
w ojew ództw a, uniwersytetu i  prasy, i

C zyteln ia ta, pod k ie ro w n ic tw em ! 
długoletniej współpracowniczki „Os-1 
solineum " — p. St. Brueckmannów- 
ny jest czynna codziennie od godzi­
n y  9 rano do 7 wieczór.

Ze względu na niedokończony je ­
szcze rem ent gmachu czytelnia, li­
cząca 32 m iejsc, ma charakter p ro­
w izoryczny. Cenne rękopisy np. 
znajdują się ciągle w  skarbcu w  B i­
bliotece U n iw ersyteck iej i tam też 
pow inni s ię  k ierow ać zaintereso­
wani.

Czytelników', interesujących się

czasy Księstw a W arszawskiego i  
czasy najnowsze.

Oddziały historyczne jak  dotych­
czas potraktowano fragm entarycz­

nie, ale za to dzieje współczesne są 
przedstaw ione szczegółowo. .

Kustoszem Muzeum jest mgr. P rze  
waiski. (—■). j

Otwarcie pierwszego muzeum

— A  dlaczego dach nie jest wy­
remontowany?

— Niedługo minie dwa lata jak 
o to wołamy. Błagaliśmy Zarząd 
Nieruchomości Miejskich —  po­
zwólcie nam zreperować dach. Za­
płacimy za robotę i odtrącimy so­
bie wydatki w komornym. TJratuje- 
an,v dom. tylko uznajcie rachunki.

— No i co?
' -- No i nie zgodzili się. A  trud-
| no przecież żebyśmy darowali pie- 
j niądze. Ostrzegaliśmy o niebezpie­
czeństwie. Przewidywaliśmy kata-

Do naszej redakcji przyszła mie­
szkanka doiuu przy ni. Stalina 95, 
nawiedzonego niedawno katastro­
fą budowlaną i oświadczyła:

— „Słowo Polskie“ musi nam 
coś pomóc. Boimy się, że po pierw­
szej katastrofie nastąpi druga. Jak 
dom się znów nie zawali, to spło­
niemy w ogniu.

— Dlaczego dom się ma zawa ( 
lic? — pytamy.

— Bo dach nie jest w porządku. ] 
Cieknie ludziom na głowę. Woda j 
obciąża stropy

Po smutnej katastrofie
Wieści z domu przy ul. Stalina 95

strofę. Prosiliśmy o zaradzenie złe­
mu. Nic nie pomogło. Katastrofa 
przyszła.

— Dobrze, a skąd niebezpieczeń­
stwo pożaru?

— Kominy nie są w porządku. 
Chodziliśmy do Zarządu Nieru­
chomości, skarżyliśmy się. że gro­
zi nam- spalenie.

— I  teraz pani była?
— Byłam. I  gdy powiedziałam, 

że leży gruz na stropach, wtedy 
dali w Zarządzie Nieruchomości 
polecenie administratorowi, ażeby 
kazał wynieść gruz „przy pomo­
cy i wyłącznie siłami mieszkańców 
posesji“ . Co ma znaczyć takie „roz­
porządzenie“ — ja tego nie rozu­
miem.

,— Był ktoś na miejscu z Zarzą­
du Nieruchomości, oglądał dom?

— Nic o tym nie wiem.
Smutne refleksje nasuwa ta roz­

mowa w kilka dni po. katastrofie...
ZYG.



*  GORZÓW'
Samopomoc Chłopska posiada w po­

wiecie »  spółdzielni, mleczarnię okrę 
gową i warsztaty mechaniczne.

156.006 zl otrzymał Gorzowski Dora 
Matki r Dziecka jaką subwencję ca 
dożywianie podopiecznych i na zakup 
medykamentów. W Domu tym znajdo 
je się 166 sierot i 14 matek.

*  M IĘDZYRZECZ
Uruchomiono ta fabrykę wełny

drzewnej, której produkcja obliczona 
jast na wewnętrzne potrzeby powiatu. 
Ponadto Związek Samopomocy Chłop­
skiej puścił w ruch młyn wodno-tur 
btnowy »  adołnośoi przemiałowej 
3.000 kg.

Społeczno - Obywatelska Liga Ko­
biet przystąpiła do organizacji wy­
twórni zabawkarskiej. Wytwórnie te 
zajmą się produkcją lalek w regional 
nydt strojach Ziem Zachodnich i 
sprzedawane będą na rynku krajowym 
oraz eksportowane za granicę.

*  Św i e b o d z i n

Spółdzielnia „Las“ Oddział w 8wie 
b»dżinie skupuje u ludności wiejskiej 
wszelkie jagody i owoee płacąc z «  nie- 
gotówką. Przy obfitym urodzaju tęgo 
rocznym transakcja były bardzo du­
że. Wystarczy wspomnieć, że tylko w 
lipcu Spółdzielnia zakupił« samych j »  
gód za 100 tys. złotych.

*  9UŁĘCSÓW
Liczy obecnie 4 tys. mieszkańców t

stanowi d l« okolicy centrum admini­
stracyjne i handlowe. Nieszczęściem 
miasta jest stała zmiana burmistrzów. 
Dotychczas było ich ta już 6-cta.

*  PIŁA
Zjazd wszystkich nauczycieli szkół

powszechnych oraz wychowawców 
przedszkoli w powiecie pilskim, za­
powiedział inspektorat powiatowy na 
2 września 1947 r. Zjazd odbędzie się 
w  Trzciance. Tematem obrad będą za 
gadniomą wychowawcze.

Towarzystwo Filharmonii Robotniczej w Poznaniu
» » t a s z a

' KONKURS
dla zaangażowania orkiestry symfonicznej 

Filharmonii Poznańskiej
D »  konkursu przyjm u je się zgłoszenia członków Zw . Zaw . M uzy­

ków  R. P. w  zakresie następujących instrum entów: skrzypce, altówka, 
w iolonczela, kontrabas, fle t, klarnet, fagot, obój, rożek, basklarnet, kon- 
trafagot, w a ltom ia , trąbki, puzon, tuba, perkusja.

Konkurs odbędzie się w  dniach 18 —  20 września br. w  Poznaniu, 
w  gmachu W yższej Szkoły M uzycznej, uŁ Czerwonej A rm ii w  godz. 
od 19 —  13 i od 15- —  18-tej.

Zaangażow anie nastąpi na warunkach ta ry fy  uposażeń Zw . Zaw. 
M uzyków  R. P. z  konwencjonalnym i dodatkam i i  m ożliw ością p rzy ­
działu mieszkania.

W  skład Sądu Konkursow ego wchodzą: w iceprezes Tów . F iih, R o ­
botniczej mgr. Z. Kępiński, dyrektor F ilharm onii Poznańskiej dr. 
T . Szełigowski, I. dyrygent F ilh. Poza . Stanisław  W isłocki, rek to r 
W yższej Szkoły M uzycznej Z. Jahnke, prof. D. Danczowsk#, prof. A . 
Am erla, prof. A . Boczek, prezes Okr. Pozn. Zw . Zaw,». M uzyków  St. 
Poradowski.

Obow iązuje pisemne zgłoszenie z załączeniem  życiorysu, z  podaniem 
przebiegu prądy zaw odow ej na adres: M ie jsk i W ydzia ł Oświaty, K u ltu ­
ry  i  Sztuki —  Poznań, Śniadeckich 60.

K 3148

PRZETARG
n a  r e n i o n f  k o t ł ó w

D yrekcja  E lektrow ni M ie jsk ie j m. W rocław ia ogłasza pow tórn ie 
przetarg n ieograniczony na rem ont 4 kotłów  wodnorurkowych o  p o ­
w ierzchni ogrzew . ok. 400 mä i  ciśrr. 14 atm. O ferty  z  ważnością 15-dnio- 
w ą  należy składać do dnia 12 września rb. godz. 12, w  k tóre j nastąpi 
ich rozpatrzenie. O ferty  należy składać w  kopertach zalakowanych z  
napisem oferow anej roboty  łącznie z  dowodem  złożenia wadium  w  w y ­
sokości 1 proc. ceny o fertow ej w  papierach pupilarnych lub w  gotów ­
ce w  K K O . w e  W rocław iu  na rachunek E lektrow ni M iejsk ie j.

Podkładki ofertow e, warunki dostawy i  inne in form acje można 
otrzym ać w  biurze D yrekcji (Rynek 9).

D yrekcja  zastrzega sobie prawo swobodnego w yboru  oferty, zm niej­
szenia ilości robót, podziału ich p «m iędzv  firm y  i unieważnienia prze­
targu bez uznania pretensji firm  do odszkodowania.
W rocław , dn. 1. 9: 1947. E L E K T R O W N IA  M IE J S K A
K3138 . M . W R O C Ł A W IA

SŁOWO POLSKIE Nr. 241 Str. 9

Powszechny D o n  Towarowy we Wrocławiu
ul. Świdnicka N r 8

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na projekt 1 wykonanie straganów  

w  halach przy ulicy Nankiera w e W rocław iu
Pro jek t w  dwóch egzemplarzach i  o fe rty  ~l  podaniem  terminu 

wykonania robót w  zalakowanych kopertach z napisem „O ferta  na 
stragany PD T. w e W rocław iu “ , na leży składać: do P D T  przy  uJ. Św id­
n ick iej Nr. 8 (pokój Nr. 1>, do dnia 10 września rb. godz. 12. Wszelkich 
przedwstępnych in form acji udziela R eferen t Gospodarczy PD T.

K om isyjne otw arcie o fe r t nastąpi 10. 9. 47 r. o  godz. 13.
O ferty  mogą zaw ierać ty lko sam projekt.

D «  o ferty  należy dołączyć dowód wpłacenia wadium  w  wysokości 
1*/# sumy kosztorysowej.

Zastrzega się w otny w yb ór oferenta, uniew ażnien ie całkowite, lub 
częściowe, oraz zm iany, bez p raw a roszczenia odszkodowania.
K3l59 PD T . W R O C Ł A W

srosunki z N iem ką u niego za tru d ­
nioną, wobec czego żon* jego  R o ­
za lia  zw o ln iła  ją  z pracy. P a la r -  
e zy ł g ro z ił  żonie, że je że li nie 
p rzy jm ie  N iem k i z pow rotem , to 
ją  zab ije . N astępn ego  ranka R o ­
za lię  P a la rc zyk  znaleziono przed 
domem na n lie y  m artw ą . Is tn ie je  
podejrzen ie, że P a la rc zyk  zab ił żo ­
nę i  następnie w y rzu c ił ją  p rzez 
okno. P a la rc zyk  tłum aczy się. że 
żona popełn iła  sam obójstw o, w y ­
skakując w  nocy z okna. W ład ze  
sądow e prow adzą dochodzenie.

Dwa włamania
W Bolesławcu zanotowano ostatnio 

dwa no-we wypadki włamań. Nieznani 
sprawcy dokonali włsmerna do skle­
pu galanteryjnego Józefa Tam owsk.e- 
go zabierając duże Hości galanteryj­
nych przedmiotów.

Jednocześnie obrabowany został 
zfclep z obuwiem, skąd złodzieje w y­
nieśli kito« kdoeramów Skór różnego 
gatunku.

KOT — We Wrocławiu zmarła «patka 
u św. K lary  —  Elżbieto ze 
*weją rodzoną siostrą Kata­
rzyną i 36-nu  zakonnicami , 
wskutek morowego powietrza. !

RM4 — Na katedrze wrocławskiej pb „ 
święcono 5 dzwonów.

1956' — Pod Psim Polem spaliła się 
karczma i 4 gospodarstwa.

— W Oleśnicy powstał pożar w 
piekarz». Spaliło się od tego 
136 domów, a 42 zarysowały

.
lófiw — W e Wrocławiu ochrzczono 

dziewczynkę turecką.
KS66 — Burza w e Wrocławiu zrzuci­

ła głowicę z krzyża z kościo­
ła św. Barnarda.

Ze starych

kronik [
dolnośląskich

2
w i7 # s ie n

(Z » . ) .  —  Ob. P a la rczyk , tam . ul. 
M ick iew icza 1, u trzym yw a ł b liższe

’ -•

Morderstwo czy samobójstwo?
Bolesławiec

Staw należy do Uzdrowiska, które ' 
tyle irhn się opiekuje, że zabroniło 
łapać ryby. Położenie centralne stawu 
w  dodatku o kilka metrów od domu 
uzdrowiska wymaga specjalnej opieiki.

Mośnaby go oczyścić, inaczej stanie 
się siedliskiem komarów, «  wyziewa­
m i swymi odstraszy gości.

(Giec) W środku Trzebnicy koło 
Uzdrowiska leży staw.

Nikt się nim nie opiekuje. Staw 
więc powoli zarasta, już czwartą część 
pokrywa trzcina i  rzęsa. Te już nie 
sta-w, a bajoro.

Jak to bedzie ze stawem
Trzebnica 1 ■

KRONIKA
Dolnego Śląska 

i O polszczyzny
*  N O W Y  SEZO N T E A T R A L N Y

w  Opolu zapowiada się nadzw ycza j­
nie. D yrekcja  m iejscowego teatru 
pozyskała szereg nowych dobrych 
sił aktorskich, m. in. F ilipow ską z 
„7 K o tó w “  i  Brzezińską z  W rocła­
w ia. Zapowiada się wystaw ien ie 
dram atów  Słowackiego. Żerom skie­
go. Rostworowskiego, kom edii F re ­
dry. Zabłockiego, Bałuckiego, P e - 
rzyńskiego, K rzyw oszew sk iego i i*.

*  D W A  M O S T Y  na drodze Opole 
—  K łuczborek —  Olesno odbudowu­
ję  się w> szybkim  tempie. Odbudo­
w a mostu w  Gosławicach jest już 
na ukończeniu.

* 3  M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  grzyw n y 
nałożyła Społeczna Kom isja Kontro­
l i  Cen p rzy  P R N  w  Opolu w  okre­
s ie  zaledw ie 2 miesięcy.

*  W Y S T A W Ę  O BRAZO M ' zatytu­
łowaną ..Pejzaż Z iem i K łod zk ie }“ 
otwarto w  Kłodzku.

*  31 S IE R P N IA  odbyły  się w  Po­
lan icy  -  Zdroju  tradycy jne  dożyn­
ki. Udział w  nich w zię li: przew . 
W R N  Sadrakuła. w icew oj. Barchacz 
i  delegacja robotn ików  czeskich.

*  I5W  OSÖB. D Z IE N N IE  odw ie­
dza Powszechny Dom  Tow a row y 'w  
Jeleniej Górze. Personel P D T  skła­
da się z 60 osób.

*  7 W R Z E Ś N IA  w  uroczystościach- 
dożynkowych w  Krzeszow ie, po w. 
Kam ienna Góra, weźm ie udzieł ze ­
spół artystów  czeskich, (wd.)

KRONIKA
Ziewi Lubuskiej

L e g n ic a

Powstanie nowa korsa
i przedszkole

(k) Oddział RTPD  w  Legnicy przy­
stąpił do organizacji bursy dla kształ­
cącej się młodzieży, a więc dla ucz- 

; niów szkół powszechnych i średnich.
I Przy bunsie otwarte będzie również 
! przedszkole dla dzieci od lat trzech. 
Bursa i  przedszkole mieścić ‘ się będą 
przy uł. K ingi 4.

Zw łoki w piwnicy
W gromadzie Ulesie w  pow. leg­

nickim władze wpadły na trop mor­
d ers tw ^  dokonanego przed kilku ty­
godniami na osobie oh. St. Kamiń- 
skiego, kier. Spółdzielni Spożywców 
w  Łodzi. Kamiński w czasie swoi ega 
urlopu przyjechał do Ulesia. gdzie 
mieszkał jego znajomy Zbigniew Ba­
ran. Jemu to właśnie swego czasu po­
życzył Kamiński 1(2 tys. zł. Po kilku 
dniach pobytu w  U leski Kamiński 
zniknął i dopiero onegdaj oficer A r­
mii Czerwonej odkrył w  piwnicy jego 
zrwtoki. Podejrzany o zabójstwo Zbig- 

: niew Baran stanął przed sądem w Ja­
worze.

W  zw iązku z  okresem  przejścio­
w ym  w  stosunkach prawnych na 
Z iem iach Odzyskanych, zwłaszcza 
w  dziedzin ie praw a własności —  
powstała mnogość różnorodnych ł 
skom plikowanych problem ów  praw ­
niczych.

W  dziedzriitie uwłaszczenia m iejskie 
go i  w iejsk iego, nabycia nierucho­
mości po-niemieckich, nabywania o- 
byw atelstwa polskiego, kw estii m ie­
szkaniowych, w  zakresie p raw a m ai 
żeńskiego itd. —  dzień każdy przy­
nosi nam w ie le  zagadnień, których 
często n ie um iem y rozw iązać bez 
pomocy doradcy prawnego.

„Słowo Eolskie“ , którem u są b li­
skie wszelk ie bolączki naszych ziem, 
praęuie przyjść swym Czytelnikom 
z jak najszerszą pomocą w  każdej 
dziedzinie. W śród bardzo w ielu  li­
stów, k tóre przynosi nam codzien­
na poczta, znaczna część w ym aga 
wyczerpu jącej, szczegółowej odpo­
w iedzi rutynow anego prawnika, ob- 
znajmkm ego zarów no z ustaw odaw­
stwem  jak  i  praktyką sadową w  
dziedzin ie prawa cyw ilnego, karne­
go i adm inistracyjnego Z iem  O dzy­
skanych.

A b y  odpow iedzi te m ogły  staid)- 
w ić  jak najbardziej skuteczną po­
moc dla naszych Czyteln ików , re­
dakcja nasza otwiera z  dniem 3 
września „D Z IA Ł  PO R A D  P R A W ­
N Y C H “ .

W  dziale tym  będą udzielane na 
łamach dziennika odpow iedzi na l i ­
stowne zapytania, skierowane do 
„Działu  Porad  Praw nych “ .

W  wypadku, gdy C zyteln ik prag­
nie otrzym ać indyw idualną odpo­

w iedź pisemną —  w in ien  jest załą­
czyć oc io e ło tow y  znaczek pocztowy.

W prow adza się ponadto porady

ustne, k tóre  będą udzielane w  loka­
lu Redakcji „S łow a Polsk iego“ ul. 
Krupnicza 13, I  piętro, pokój Nr. 9 
w e  w to rk i i  p iątk i od godz. 5 —  6. 
Porady  te są bezpłatne dla wszyst­
kich Czyteln ików  „S łow a Polsk iego“ .

N iew ątp liw ie  „D zia ł Porad  P ra w ­
nych“ będzie dużą pomocą tym  
wszystkim , k tórzy m ają do rozstrzy­
gnięcia skomplikowane, zw iązane z  
życiem  bieżącym  zagadnienia p raw ­
ne.

Dział porad prawnych

6,4, Sfełcużyński (AZS) — Gadomski 
deł, Kielmcm 7:5, 6:3, Geysztor, Mał- 
oużyński — Hamak, Bukaty 6:4, 6:3. 

j O.gólny wynik 8:1 dla AZS-w Wro- 
: ctaw.I ___________________________ _

AZS gromi górnika w tenisie 8:1

n-p już „wystartował“  t opracowuje 
j regulamin, poszczególne sekcje roa- 
, dzieliły między sobą 3urnę obowśąz- 
; ków. którym trzeba podołać, by wyjść 
i zwycięsko z tej pierwszej próby 1 po- 
i łożyć fundament pod wielki, dorocz­
ny wyścig.

stępujące: Tioczyóaki Ks — Borew- 
czak 6f i ,  7.-5, Olejniszyn — Skonecki 
I I  7:5, 6:1, w  grze mieszanej C recovi« 
zdobyła punkty walcowerem. W grach 
juniorów Christ (O  pokonał Ozgę 
6:1, 65.

Następnym przeciwnikiem Craeovii 
będzie katowicka Pogoń.

Pi» pierwszym dniu meczu teniso­
wego Crecovia —  Wima (Łódź), dru­
żyna krakowska prowadzi 441 i  nikt j 
już nie tnoże odebrać je j zwycięstwa, ‘ 
dzięki któremu Cracovia znalazła się 
w  finale drużynowych m istrzostw1 
Polsfc!.

Wyniki techniczne meesu były na-

Cracovia prowadzi 4:0
i juz m yśli o Pogoni

oraz Górnik IKS, 10.1® Odra — Gór­
nik, a*.»ó. Patowa« — JK 3 , *. M . IK S  
— Odra, 4.11. Patow a« — Górnik.

Gospodarze wymienieni na pierw­
szym miejscu.

RKS Fasil porażony 
prądem »EJektrotuni«

Towarzyski mecz piłkarski rozegra­
ny pomiędzy RKS Elektrownią i  RKS 
Fasil Psie Pola zakończył się zwycię­
stwem Elektrowni w stosunku 4:2 
42:1). Bramki zdobyli. Marszałek 3, 
Trela 2, dla pokonanych Gabryel i  
Cerha po jednej. Sędzio wat Małecki.

Na niedzielnym zebraniu zarządu , 
wrocławskiego OZB dokonano loso­
wania do drużynowych mistrzostw ‘ 
bokserskich Dolnego Śląska. W  w yn i- j 
ku tosowanta ustalono terminarz • 
spotkań mistrzowskich. Mistrzostwa ! 
rozpoczną się 14-go września najóar- j 
dziej emocjonującym pojedynkiem 
iK S-o z  Pafawagiem. 1

Szczegółowy- kalendarzyk spotkań 
wygłąda następująca: 14. 9. — IK S  — 
Pafawag oraz Górnik —  Odra. 31. 9. 
Pafawag —  Odra; 37. •. Odra — IKS, 
a s . 9. Górnik — Patowa#. 5. 1®. IK S  

-—Górnik.
Ronda I I :  13. i®. O dr« — Patow i g

IKS z  Pafawagfem pierwszą parą
m l s l r z o w s l r i e g o  ta ń c a

W Wałbrzychu rozegrano to warzy- 
akl mecz tenisowy pomiędzy AZS-em 
Wrocław i  tamtejszym Górnikiem, 

i  Mecz zakończył się zdecydowanym J  

: łwycięscwem aikadeanków w  stosunku ■ 
8:1. Mecz przew idywał 6 gier poje- 
dynezych oraz 3 podwójna.

Najlepiej w drużynie zwycięskiej j, 
wypedt Derubeki, z Górnika zaś po- j. 
dobał się Bajtała — zdobywca hono­
rowego punktu.

| Wyniki techniczne meczu były na- 
! stępująca: Geysztor (AZS) — Łysicow- 
ski 6:3, 10:8, Stroński (AZS) — Man­
del 7 :5, 6.4, Rażniewsiki (AZS) — Baj­
tała 1:5, 4:6, Dembski — Hanok 6:1 
6 :4 , Małcużyński (A ZS ) — Gadomski 
3:6, 7:5, 6:4, Zacharewsfel (AZS) — 
Kielman 7:5, 64.

; Gry podwójne: De rabski, Stroński 
(AZJS) —  Bajtała, Zaoharewaki 6:3,

dłuższą. N ie ulega wątpliwości, aa w  
najbliższych latach trasa zakreśli jak- | 
najszersze koło wzdłuż granic Rzeczy- ; 
pospolitej.

Przeprowadzona już rozmowy wstęp i 
me- m iędzy ,,Czytelń.ik leov; a Polskim , 
®w. Kolarskim. Kom itet organizacyj-

P »  wojnie kroniki aportowe ale za­
gotow ały jeszcze żadne; imprezy ko- 
Iwrsteiej na większą skalę. Poza eo- 
rocsaymi mistrzostwami i  przygodny­
mi zawodami towarzysfcimi, ais  byto 
imprezy kolarskiej, któraby była naj­
większym wydarzeniem sezonu. Nia 
m afiśm y jak Francuzi „Tour de Fraa 
ce ‘ ani jak Szwajcarzy „Tour de Sui- 
sse“ .

O  usunięcie braku takiej imprezy
postarała się wzorem zagranicznych 
wydawnictw Spółdz. Wyd. „Czytel­
n ik “ organizując w  porozumieniu z 
PeA. Z w. Kolarskim wielki wyścig ko- ; 
łarski dookoła Polski pod na rw ą ' 
„Totrr de Pologne“ .

Brak nam w  tej chwśłi odpowied- 
iw « f>  sprzętu, dlatego też tegoroczny 
„Tour de Poiogne“ odbędzie się na ; 
trasie 606 km i biec będzie trasą: . 
Kraków — Katow ice — Opole — Czę­
stochowa — Piotrków — Łódź — War j 
szawa.

Wyścig odbędzie się już w  bieś. 
miesiącu w  dniach od 35-go do 28. 
Salować należy, że W rocław iow i nie 
jęzt danym oglądać w  tym jeszcze ro­
ku wszystkich asów naszego kolar­
stwa, ale jak zaznaczyliśmy, pracu­
jem y jeszcze w zbyt skromnych w-a- , 
runkach, by porywać się na trasę

99T& utm de Pologne”
?a 3 tygodnie 690 kim przejadą asy naszego kolarstwa

»Czytelnik« wznawia

*
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ZWIR Kopalniany 
Betonowy

o r a z  piasek murarski
i wszelkie uuyrobij betonowe

p o l e c » :

Miejska Kopalnia Żw iru  w  P o z n a n iu
Poznań - Wschodni, ni. Gdyńska, tel. 87-30.

C en jj k on k u ren cy jn e  k -3 i s i

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO Nr 6
Hroc#atf-Bródi

Z A T R U D N I  O D  Z A R A Z :

1 technika maszynowego ruchowea

X monterów centralnego ogrzewa­
nia

2 monterów wodociągów i kanali­
zacji

8 pracowników instalatorów

S palaczy do kotłów na wysokie 
ciśnienie

9 palaczy do kotłów centralnego 
ogrzewania

1 ślusarza maszynistę (ze znajomo­
ścią maszyny parowej)

2 ślusarzy monterów
1 majstra ślusarskiego 
1 srawacza antogenicznego 
1 elektromontera i 2 pomocników 

10 pracownic do pralni 
10 pracownic do kuchni (stołówki)

SAMOCHÓD Opel Błitz sprzedam. 
Świdnicko 32. 7707

DKtiT NAW OJOWY — MOTORKI
kupuję, sprzedaję. Wrocław. Ofier O - 
święcimefck* 18 „Elektrotechniko".

7812

WY AC W MOTOCYKLOWY W  Jf ON TREU1L

SAMOCHÓD ciężarowy 5 ton MAN.
Diesel no diodzie do sprzede nie. 

Wiadomość Polonica -  Zdrój, pt. Woj. 
d ie  Polskiego 13. M iejskie Zakłady
Użyteczności Publicznej. K-3021

ZG\m _  UNIEWAŻNIENIA
U N IE W AŻN IAM  zagubione prewo 
jezdy wydane Rzeszów. Jen Magdo

7689

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumen­
ty: kartę majątkową, kartę ewakua­
cyjną, dowód osobisty, na nazwisko 
Sutyłe Franciszek, wieś Kurajewo, 
gm. Kostomłoty. 7758

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, kartę rejest-recyj
ną RKU Wadowice i  wyciąg metrykal 
ny na nazwisko Stypułe Józef, zam. 
Witoszów Górny, gm. Słotwina p-jw. 
Swidndoa. ję 3124

W arunki jak  w  Przem yśle M etalow ym  w  większości prac akordo­
wych. ^

D ojazd do Brodzia autobusem z ostatniego przystanku 3-ki 
K-3107 D Y R E K T O R  SPF  N r  6

lupebda Ł ń  P s i i s ! « y d i
tue Wroclauiiu

poszukuje furmanów
d c  w yw ozu drewna z lasu końmi.

Mieszkanie zapewnione 

Warunki dobre
"Zgłoszenia osobiste

W R O CŁAW , Plac Grunwaldzki 92.
K3160

U N IE W AŻN IAM  zgubione tymczaso­
we zaświadczenie demobilizacji Nr. 
28/111 RKU  Toruń na nazwisko Zien­
kiew icz Jarosie w, Legnica, Polna 9.

K  3139

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną na nazwisko Schmidt M i­
chał wydaną pTzez RKU  Nowy To­
myśl. 7773

Z G IN Ą Ł  pies w ilk (iW?-niecki owcza­
rek) jasny ze świeżą blizną na lewej 
tylnej nodze. Nagroda ze wskazanie. 
Karłowicza 24, I  p. Wrocław — Za­
lesie. 7775

POSAD POSZUKUJĄ

S T A N IS Ł A W Ę  L E M P A R T  z  do­

mu Skałińską, ostatnio zamieszkałą 

m iejsca pobytu w zyw a  Sąd Okręgow y 

w e  Lw ow ie , a obecnie nieznaną z 

w e  W rocław iu  uL Sądowa Nr. 1  do 
^zgłoszenia się w  spraw ie rozw odo­

w e j Nr. I. C. 468/47, wytoczonej 

p rzez je j m ęża Tomasza. 7811

LEKARSKIE

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty, legitymację spółd zielczą, legity­
mację PPS na nazwisko Pvzi0 Stani­
sław strażnik „Społe m“ . ' 7777

U N IE W AŻN IAM  zgubiony odcinek za 
meldowania na nazwisko Janina Me­
try cka. 7774

W  CHOROBACH W ENERYCZNYCH 
i PIC IOW YCH przyjmuje LE K AR Z JA 
NCSZ LESlNSKI codziennie ud 2—6„ 
w czwartki t soboty od 3  — B-tej! 
W ROCŁAW , CHROBREGO 20 n  p. 
(obok Dworca Odra). K-3013

LOKALE

Dnia 28 sierpnia
zaginą! pies

w ilk żółty, czarny grzbiet, wabi 
się LORD, prosimy o odprowa­
dzenie za dobrym wynagrodze­
niem, uL Spokojna 16/18. (biuro) 
lub al. Skierniewicka 3 (Krzyki). 
Bogusław Jezierski. K-3154

OSŁOSZSMIfl DSOBHfc

HANDLOWE

SZKŁA  okularowe po cenach hurto- 
wych poleca Bolesław Biumert, Wro- j 
cła w, Świdnicka 15. 7747

SAMOCHÓD ciężarowy Opel -  Blitz 
3 tony dobry, sprzedam. Krakowska 
27, sklep. 7642

Koncesjonowane Biuro
'  BUCHAlTERYJNO - REWIZYJNE 

W . W I N N I C K I
W ROCŁAW , ul. Gen. Świerczewskie­
go 66, Hotel Polonia pak. 219. Prowa 
dzi wsze& ie prace w zakresie księgo 
wości. K  3008

DOBRZE prosperująca firma poszuku 
je  wspólnika z kapitałem do 2 .000.000 
złotych, celem uruchomienia nowego 
działu. Oferty: „Zachodnia Agencja 
Reklamy“ Wrocław, Płac Solny 11 
pod „Wspólnik". 7727

SKLEP naprzeciw Dworca Głównego. 
Poszukuje się wspólnika z obowiązko­
wą współpracą. Ewentualnie odstąpię 
eałość. Ogrodowa 98 firma „Femina“ .

7800

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę re­
jestracyjną r k u  Konin na nazwisko 

j Józef Wietrowski. 7799

U N IEW AŻN IAM  zgubioną łegityma- 
j cję służbową Nr. 30o/U, wydaną przez 
| Uniwersytet i Politechnikę w e Wro­
cławiu na nazwisko Dr. Henryk Ma- 

1 ko wer, odcinki Zakładu Mikrobiologu 
Lekarskiej U. W. 7806

U N IE W AŻN IAM  skradziony dowód 
tożsamości konia seria B. Nr. 010151 
wydany przez Starostwo Pow. Strze­
lin na naziwisko Haniszewski Paweł.

7804

W O LNE  POSADY RÓŻNE

U N IE W AŻN IAM  skradziony dowód 
tożsamości konia seria A  Ńr. 004951 
wydany przez Starostwo Pow. Strze­
lin as nazwisko Suchecka Anna.

7805

U N IE W AŻN IAM  zgubione świadectwo 
pochodzenie: klacz gniada bez od­
mian, tir. 1942, wysokość 159 cm — 
Barć Tadeusz, pow. Brzozów, woj. 
Rzeszów. 7S02

Z A G IN Ą Ł  szpic. Odprowadzić za w y­
nagrodzeniem Ratusz. 18, Dzieglewski.

7798

POTRZEBNA gospodyni do prowadzę 
nie skromnego domu młodego pa- 

; na na stanowisku; pożądane: inteli-
' geneja, dobra prezencja i  referencje. 
O ferty z podaniem dokładnych da­
nych do „S lowe Polskiego“ pod „Go­
spodarna". 7765

M URARZY, cieśli, dekarzy kwalifSko 
i wenych zatrudni Spółdzielnia Budo­
wlane Wrocław, Świerczewskiego 79. 
_____________   7772

POM OCNICA DOMOWA do malżeń- 
| stwa z 1  1/2  rocznym dzieckiem po­
szukiwana. Sępolno, ul. Szenwalda 9 
m. 4. 7803

' B IU R A L IS TK A  z kilkuletnią prakty- 
jką potrzebna. O ferty pod „Cukry" 
' „Słowo Polskie“ . 7827

AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA
Dziennikarz Leon J odłowski rozpoczyna pracę w  Berlinie 

Jeko agent Drugiego Oddziału. Za entuzjastyczne artykuły o 
’ kzeciej Rzeszy Zw. Dziennikarzy Polskich wyklucza go ze 
•wego grona. Zdegradowany dziennikarz zaczyna drukować 
»w o je  artykuły w berlińskich pismach.

Dzięki ustalonej pozycji grafa yon Ossnovsky‘ego, 
Jodłowski z łatwością wkraczał w wielki świat berliński. 
Kolonia polska nie ukrywała oburzenia:

— Wiadomo! — mówiono — łajdak łajdaka w koreu 
maku odnajdzie! — Ossnowski wyrodek, zdrajca narodu 
i kraju zaprzyjaźnił się w mig z tym pismakiem... Wart 
Pac pałaca!

Osnowski, w polskich sferach berlińskich posiadał 
opinię jak najfatalniejszą. Od dawna unikano go, nie po­
dawano ręki, nie kłaniano się temu lekkoduchowi. który 
wołał Trzecią Rze*szę od swego kraju. Został napiętnowa­
ły  jako odstępca. Nie mogli mu berlińscy Polacy darować, 
iż Jerzy Ossnowski przedzierzgnął się na poczekaniu 
W niemieckiego grafa, że na drzwiach jego mieszkania wi­
siała'mosiężna tabliczka:

„Graf Georg von Ossnovsky“,
Rotmistrz żył w atmosferze skandalu. Ludzie pamię­

tali tu historię jego przybycia nad Sprewę. Żyli jego ko­
ledzy podkomendni i dowódcy. I  ci wszyscy zapomnieć nie 
mogli, że ukochany ich Jerzy, rotmistrz Ossnowski, ka- 
walerzysta niezrównany, jeździec z bożej łaski, wyrzekł się 
Ojczyzny, wystąpił z armii polskiej i osiadł na stałe w Ber­
linie!

— A  dziś znalazł się drugi! — wołano.
•— Ten Jodłowski, to taki sam gagatek!
- -  Taka sama kanalia!

— Jeszcze gorszy.
—  Zobaczycie, że się zwąehają!
I  rzeczywiście, zwąchali się. Przyjaźń ehsrotmisfrza 

* byłym dziennikarzem wywołała nową falę niechęci i ko­
mentarzy.

A  nie mówiliśmy! — wołali oburzeni rodacy.

Jodłowski uczył się śpiewać. Pracowali nad nim dwaj 
profesorowie: Otto Goerlitz i Franz Hoppe. Orzekli, że 
glos Leona, to doskonały materiał, z którego można zrobić 
wiele... Tymbardziej, że właściciel jego z góry zrezygno­
wał z triumfu na „wielkiej“ scenie.

— Mme wystarczą teatrzyki, rewie — może, kiedyś, 
operetka. — Powtarzał z uporem Leon. — Jeśli zostanę 
piosenkarzem — i tak to będzie sukces niezwykły. W  moim 
wieku...

Profesorowie kiwali głowami (zgorszeni) — brali pie­
niądze i uczyli tego lekkomyślnego i upartego Polaka.

Liryczny tenor Leona rokował jak najlepsze nadzieje.
. _ O dyby pan głosu nie zaniedbał i szkolił go ♦cześ- 

wówczas talent zabłysnąłby na europejskim fir- 
mamencie-

Jodłowski uśmiechał się — ze smutkiem i z ironią...
— Gdyby I...—  powtórzył. — Już za późno, panowie!
Nauka śpiewu pochłaniała masę czasu. Profesorów'

odwiedzał codziennie.
TV mieszkaniu wdowy Blaskowitz ćwiczvł niestrudze- 

pokoje rozbrzmiewały wibrującym głosem, a znu­
dzeni sąsiedzi wzdychali i pukali znacząco w czoło.

Za to kobiety otaczały uwielbieniem tego samotnego, 
ciemnowłosego Polaka o błękitnych oczach i anielskim 
głosie.

Sentymentalne Gretchen wzdychały i słały t  daleka 
wiele obiecujące spojrzenia.

Jodłowski śmiał się w duchu.
W owym czasie policja niemiecka przestała się już in­

teresować tym gościem z Polski. Uważano go poprostu za 
dziwaka. A  poza tym skandal wywołany publicznym wy­
stąpieniem. zerwanie z własnym krajem, przyjaźń z gra­
fem von Ossnovsky, wokalno - muzyczne zainteresowania, 
przekreślały wszelkie podejrzenia. *

Zostawiono go w spokoju. Uzyskał bez trudu prawo 
pobytu w Rzeszy. . -

Teraz dopiero odetchnął z ulgą.
Tymczasem rotmistrz opuścił Berlin i zaszył elę 

gdzieś w Sudetach, na czeskim pograniczu, rozpinając tam 
swą misterną sieć wywiadowczej pajęczyny. Towarzyszy­
ła mu wierna pani von Falkenheim, złotowłosa Eüstriacz- 
ka, pochodząca z możnego niegdyś rodu...

ROZDZIAŁ XV.

„BUTH NATZNER“.
— Jak się nazywa... Ta co włóczy się z tobą stale?!
Boześmiał się.
— ...Panna Natzner często mi towarzyszy. Buth 

Natzner...
— A  cóż to za jedna?
— Urzędniczka.
— A  więc romans urzędniczki z przyszłą sławą kaba­

retową! Pięknie! —  szydziła.
Jodłowski wzruszył ramionami.
— Zazdrosna jesteś?
Klaretta nie odpowiedziała i zapanowało milczenie.
Siedzieli w gabinecie Leona — on na brzeżku masyw­

nego biurka. Klaretta w głębi klubowego fotela.
Wyglądała młodziej, niż, dawniej. Usta umalowała 

inną pomadką. Twarz miała opaloną —- choć ze śladami 
zmęczenia. "W oczach drgała złość i nieukrywana iry­
tacja.

Leon spokojny, niedbały, czujny — panował nad syiu- 
acją. Zmiemł się, stał się godnym uczniem rotmistrza. 
Patrząc na Klarettę Barn. zastanawiał się, czy ją jeszcze 
kocha. Serce milczało. Zmysły również: krew płynęła 
wolno, nurtem łagodnym. Żar miłości wystygł — i to cie­
szyło Jodłowskiego. Był dumny, że odniósł zwycięstwo nad 
samym sobą. Radował się, że się wyzwolił spod uroku tej 
wysmukłej, wątłej i przedziwnie słodkiej kobiety.

Dziś te odległe czasy wspominał z pobłażliwym uśmie­
chem. Gdzież owe rozterki, owe wątpliwości, ów dawny 
ból? Teraz Klaretta Barn przestała po prostu dla niego 
istnieć... I  już nie zasłaniała obrazu żony. Helena we 
łzach czekała na Leona. A on wiedział, że wróci w końcu 
do niej... Nie myślał jednak o tej chwili, ho wiedział, że 
to nie prędko nastąpi.

(dalszy ciąg jutro).
«•=>* —  ■ - ■
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I J A M N A  Kufc:z cofa uczynione w  
| kwietniu i lipcu 1947 Gwidonowi 
I Wrzosinkiemu, lektorowi U. W. oraz 
j  żonie Janinie zarzuty volksdeutsche- 
stwe jako zupełnie bezpodstawny i zu 
takowy przeprasza. Maria Wiefcrowska 
przeprasza za użyte słowa „szwaby“ 
i obrazę uczuć ewangelickich wyżej 
wymienionych. 7685

G ABINET kosmetyczny „B eile“  po 
przerw ie został otwarty, Oławska 9/2. 
 ________________  7768

SAMOCHODY do wynajęcia DPS 
Wrocław, Nowowiejska 20/22 teł 
3032 * K-2696

NO W O O TW ARTA pracownia kuśnier­
ska przyjmuje wszelkie roboty, Sta­
lina 61 —  5. 7801

PO SZU K IW AN Y  lokal biurowy. Zgło­
szenie: ul. Cybulskiego 37 m. 1. 7674

POTRZEBNE mieszkanie jedno łub 
dwupokojowe, centrum. Zwrot kosz­
tów remontu. O ferty: Pomorska 24, 
Księgarnie „Feniks“ . 7 7 15

W ILLĘ  jednorodzinną, bez umeblowa 
nia, z ogródkiem w pobliżu jedynki“  
lub „dziew iątki“ poszukuję za zwro­
tem kosztów remontu. Zgłuszenia do 
„Sło wa Polskiego" pod .Marek* 
_____________________________________  7776

POMOC biurowa, kilkuletnia prakty­
ka poszukuje pracy od zaraz. Zgło- ■ 
ezenia do „Słowa Polskiego“ pod „M2o j 
dość“ . 7698 -

DWÓCH samodzielnych traktorzystów 
poszukuje pracy. Zgłoszenia „Sluwo 
Polskie“  pod „300“ . 7766

ZD O LN A  ekspedientka rzeźniczo -  ma 
eerska szuka pracy. Zgło3ze nia , Sło 
wo Polskie“  pod , ,Fachowa \ 7790 j

P R A W N IK  rutynowany też w dziedzi- i 
nie organizacji przemysłu i  handl u, i 
ze znajomością języków, reflektuje na 
stanowisko radcy pr awnego łub inne 
kierownicze. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie“ pod „Prawnik“ . 7781


